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Pismo Najprzewielebniejszycii 
XX. Biskupów polskich w od­
powiedzi JE. kr. Stanisławowi 

Tarnowskiemn.
Ektceienoyo!

Na Interpelację publicznie ku nam zwró­
coną mamy aaszczyt odpowiedzieć, co nastę­
puje:

Episkopat polski stanął przed bardzo tru­
dnym i bardzo ważnym problemem. Przy u- 
chwale bowiem nowego ustroju prawa wy­
borczego glosy EpiBkopatu polskiego według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przechylić 
mogą. szalą na tą czy na tamtą stroną Je­
śliby tedy skutki nowego ustroju prawa wy­
borczego okazały' tlą  dla Kościoła i kraju 
złe, znaczną csęść odpowiedzialności ponosił­
by właśnie Episkopat tak wobec własnego 
Sumienia, jak i wobec społeczeństwa.

W poczuciu tej odpowiedzialności za krok 
swój Episkopat zebrał sią na wspólną naradę 
i po aumiennem rozpatrzeniu zasad projektu 
oświadczył slą przeciw niemu. Uważaliśmy za 
nazz moralny Obowiązek postarać sią o to, 
aby opinia w kraju była o tern powiado­
miona. Inaczej bowiem mógłby nas spotkać 
słuszny zarzut od tych, co by radzi byli pójść 
za nami, te  nic o naszym kroku nie wiedzieli 
albo dowiedzieli się ju* zapófcro.

3  drugiej atoli strony nie naszą było rze­
szą rzucać etę w wir walk politycznych i u- 
kłsdać szczegółowe projekty.

Lecz oto zaskoczeni zostaliśmy zapyta­
niem Wassej EXscelencyi, publicznie do nas 
gkiefrwsnem, a wiąe domagającym sią od­
powiedzi takie publicznej i głębiej w istotą 
rzeczy wchoduącsj.

W wy łuszczeniu naszego stanowiska mu­
simy praędewszystklem stwierdzić, Se nie 
kierowały nami żadne wzglądy natury poli 
tycznej. Jakkolwiek reforma wyborcza jest 
aktem politycznym, nie jest nim Jednak wy­
łącznie. Nowy bowiem ustrój prawa wybor­
czego wydaje ze siebie prawodawców, którzy 
za pomocą władzy UBtawudawezej wpływać 
megą i wpływać będą na wszystkie dziedzi- 
n j iycia kościelnego, narodowego, kultural- 
nsgo, społecznego i moralnego a szczególniej 
na przyszły kierunek wychowania publiczne­
go. Temsam»m reforma wyborcza w te wszy­
stkie dziedziny wkracza i z niemi się łączy. 
Do nas więc, jako do stróSów praw wiary 
w tych dziedzinach życia należy pytać i ba­

dać, o He do ich zdrowego rozwoju propo­
nowany ustrój prawa wyborczego dopomaga, 
albo też w uprawnionym rozwoju przeszka­
dza, lub go nawet niszczy.

I ten wzgląd ostatni wpłynął wyłącznie 
na nasze stanowisko w odniesieniu do pro­
jektu nowego ustroju prawa wyborozego.

Musimy też przedewszyatklem zaznaczyć, 
że dalecy jesteśmy od zamiaru ukrócania ja­
kichkolwiek praw politycznych ludu.

Jesteśmy najgorliwszymi mocznikami zde­
mokratyzowania naszego społeczeństwa, a 
temsamem przypuszczenia naszego ludu do 
większego niż dotąd udziału w prawach po­
litycznych. Niejednokrotnie też dawaliśmy 
publicznie w decydujących chwilach wyraz 
naszym w tej mierze zapatrywaniom. I je­
żeli czego żałujemy, to chyba tylko tego, że 
czynniki powołane zbyt późno zacząły sią li­
czyć z upragnionym ruchem ludowym i stąd 
Jak zwykle w takich razach bywa, często 
skazywane są następnie na to, aby przej­
ściowy interes konstelacyj politycznych już 
identyfikować z Interesem ludu. Nie oś wiad­
czając slą tedy za ustępstwami, którychby 
wymagały same tylko przelotne chwilowe 
wzglądy, rozumiemy naglącą potrzebę, aże­
by dać eorychiej ludowi, to co mu się słu­
sznie należy.

My ufamy naszemu ludowi. My wiemy 
jaki skarb i klejnot jest w jego duszy. Ja­
ka żywa wiara, Jakie przywiązanie do Ko­
ścioła nasz lud ożywia! Ksiądz Antoniewicz 
mawiał, że niebo zapełnione polskim chło­
pem — mybyimy sercami naszego ludu tak­
że i ziemią zapełnić radzi. W ciężkich chwi­
lach naszego życia kościelnego i narodowe­
go lud nasz stawał niejednokrotnie, by 
dźwigać 1 ratować. W Podlaskiem krew swą 
przelewał dla wiary. W Poznańskiem chłop 
polaki przyczynił się do zwycięstwa w kul 
turkaropfie, a dziś broni on kościelnego 1 z 
nim ściśle złączonego narodowego ustroju.

Jakżebyśmy tedy mogli nie chcieć, by ta 
ki' lud nie został wyposażony w pełnię nale­
żnych mu praw. Ale właśnie dlatego, że mu 
feh z serca życzymy 1 z duszy ich pragnie­
my, chcemy i żądamy dla niego takiego u* 
stroju prawa wyborczego, przez który zdro­
wa Aneta ludu rnajdsle ujście, hy temiiyco 
czuje i temu, co kocha, mogła dać także 
wyraz w życiu publlcznem i w życiu społe­
cznym.

Pragniemy też, ażeby prawa posiadania 
politycznego ludności chrześcijańskiej nie by- 
i j  nadwerężone. Jeat to zasadniczy postu­
lat sprawiedliwości społeczne).

Nie myślimy bynajmniej naruazać zasady 
równouprawnienia narodowośrl i niechrześci­
jańskich, ale właśnie wychodząc z tej zasa­
dy, musimy uważać sztuczne osłabienie chrse- 
iśoijańskiego elementu w naszych miastach i 
miasteczkach, przez wydzielenie z nich je 
dnej eząści wyborców chrześcijańskich i sku­
pienie Ich w osobnych okręgach wyborczych 
i przez pozostawienie drugiej części tych 
wyborców be- słusznej ochrony Ich prawa 
wyborczego, za naruszenie praw polityczne­
go posiadania chrześcijańskiej ludności, do 
którego w Imię ewej chrześcijańskiej kultu­
ry ludność ta ma pełne prawo.

Kto zaś Wie czym są dla nas miasta i 
miasteczka, te prawdziwe twierdze naszej 
chrześcijańskiej kultury, ten zrozumie, jak

niesprawiedliwą i jak  szkodliwą jest rzeczą 
podobne wywłaszczenie chrześcijańskiej lu 
durści z Jej politycznego stanu posiadania.

Stanowisko nasze wobec reformy wybor­
czej nie jest też podyktowane żadnym par­
tykularyzmem narodowym, wrogim narodo­
wości drugiej — narodowości ruskiej. Da­
waliśmy tego niejednokrotnie dowody. Jak 
szanujemy i kochamy wszędzie bratni ob­
rządek, jak w tej mierze pojmujemy szeroko 
myśl Kościoła 1 jak szczerze 'yczytny sobie 
uprawnionego rozwoju narodowości ruskiej 
Rozumiemy też potrzebę uwzględnienia słu­
sznych praw politycznych narodowości rus­
kiej. W celu zabezpieczenia jednak zgody i 
Jedności obu narodów, sądzimy, że do trwa­
łej harmonii może tylko poprowadzić taki 
ustrój nowego prawa wyborczego, który rć 
wnomiernie uwzględnia obie narodowość., 
zamieszkujące tę ziemią, a który przystoso­
wuje się do warunków wzajemnego ich 
współżycia.

Tym zaś punktem wyjścia dla takiego 
ustroju politycznego winna być, wedle zda­
nia naszego, rodzina, w któ ej żyją razem 
obie narodowości: ruska i polska.

Wprawdzie zupełnie co innego Jest życie 
rodzinne, a co innego życie polityczne, to Je­
dnak oddziałują wzajemnie na siebie. Kto 
wie, jak każdy akt wyborczy łąccy eię ści­
śle z mnóstwem czynników także moralnych 
i duchowych, ten zrozumie, jak szero kie jest 
oddziaływanie aktu wyborczego, jak daleko 
sięgający proces psychiczny go poprsedza 1 
po nim następuje.

Zdaje się więc nam, że wspólnóść w ro­
dzinie winna być zatwierdzoną przez wspól­
ność w gminie, a potem prrez wspólny u 
dział urny wyborczej. Sądzimy też, że każda 
petryfifcasya separatyzmu politycznego, czy 
w samym Sejmie, czy w rosdziale obu naro­
dowości między dwie osobne urny wyborcze, 
jest czemś przedwnem charakterowi i natu­
rze wzajemnego współżycia i stąd bodaj czy 
zamiast spodziewanej i pożądanej zgody, nie 
wniesie rozdziału w to wszystko, co stosun­
ki i życie złączyły I zespoliły.

Nie chcemy webodsić w polttycsną stro­
ną odnośnego projektu To do nas ,nie nale­
ży — ale> sądzimy, że obowiązkiem jest na­
szym choćby tylko przedstawić obawy i prsj - 
puszczenia pod względem moralnym l ducho­
wym.

M Jąc po tyeb wstępnych uwagach wsku­
tek interpelacji Wasaej Bfesceleneyi podać 
motywy naszego zasadniczego stanowiska,— 
ma możemy wchodzić w szczegóły.

Bo jakkolwiek my sami-wi&śnie szczegó­
ły tego projektowanego prawa wyborczeg j  

sumiennej poddał śmy dyskusji i rozpatrze­
niu, to ogłaszanie publicznie w takiej’ spra­
wie uważamy za newskassne, Jakże bo­
wiem łatwo w chwili"napięcia różnych ints 
resów i politycznych namiętności, mogli­
byśmy być pomówieni o sprzyjanie tej, czy 
owej politycznej partyi dlatego już samego, 
iż z nią przypadkiem mamy wspólna obawy 
co do Jakiegoś konkretnego punktu.

Nam zaś, którzy stoimy na stanowisku 
nadpartyjnem, zależy bardzo na tem, aby na­
wet pozorów na siebie nie ściąrać, że sią 
powoduj my jakiemiś innymi wzglądami u- 
bocznymi, a nie jedynie i wyłącznie wzglę 
darni ca dobro ogólne. Dlatego też ograni­

czamy się do jak najogólniejszego określenia 
nassego zasadniczego stanowiska.

Nasz sąd o projekcie reformy wyborczej, 
streszczamy w jednem zdaniu: ten projekt 
reformy wyborczej budzi najpoważniejsze, 
zasadnicze obawy i zagraża zalewem rady­
kalizmu zarówno niebezpiecznego dla praw 
religil i etyki, jak i dla związanej z niemi 
nierozdzMaie kultury narodowej.

Wszelki radykalizm czy to polityczny, Die- 
cofający sią przed zdeptaniem choćiy naj­
świętszej zasady etycznej, byleby jeno dojść 
do swego celu, czy też społeczny, idący pod 
sztandarem Waśni klasowych i nienawiści, 
godzi w same podstawy ustroju społecznego 
i moralności publicznej.

I niechaj nikt nam nie mówi, że io  sią 
nie sprzeciwia zasadzie katolickie). Wszystko, 
co nadwyrężą etykę publiczną w taktyce esy 
w zasadach, tem samem nadwyrężą ustrój 
wszelki religijny, który tylko na zdrowej 
moralności publicznej wspierać się może.

Nasze zaś obawy w odniesieniu do tego 
Właśnie projektu prawa wyborczego są tem 
silniejsze, o ile mniejszości, mające zdolność 
i prawo w imię swej kultury moralnej, czy 
chrześcijańskiej, aby być równoważnikiem 
ustroju życia publicznego w różnych orga­
nizacjach wyborczych, częścią zupełnie, czę­
ścią niedostatecznie są w tym projekcie 
chronione.

Im gorętszymi jesteśmy zwolennikami de­
mokratyzacji społeczeństwa, lombardzie) 
zwalczać będziemy jego zradykalfzowanfe.

Demokratyzacja społeczeństwa powołuje 
nowe pierwiastki świeże 1 niezużyte do Służby 
Społecznej, radykalizm zaś Wnosf zarzewie 
waśni 1 nienawiści a zdrowe elementy osłabia, 
rozkłada i usuwa.

Demokratyzacja społeczeństwa odnawia 
i odmładza duchowo zdrową krew narodu, 
podczas gdy radykalizm zatruwa ją i niszczy.

Zdrowa demokratyzacja społeczeństwa 
jest zawsze pożądana, wldffiO zaś radyka­
lizmu jest najwiąkszem niebezpieczeństwem 
właśnie dla samej demokratyzacji społeczeń­
stwa, to też zwalczania go jest powszechnym 
obowiązkiem.

Obowiącek zaś ten Jest podyktowany także 
samym instynktem zachowawczym spole- 
eZWBstwe.

Społeczeństwo' nasze wyszło ■ pierwiast 
ków kultury chrzęści] ańwkl^j, na niej slą uro­
biło, a  jej sokóW ssało, z niej cały ustrój dla 
swych podwalin społecznych wzięło.

W taktem zespoleniu pierwiastka chrze­
ścijańskiego i społecznego, społeczeństwo, 
które się broni przed radykalizmem, broni 
temsamem swojego rozwoju, życia.

Łączymy dla Waszej Ekscelencji wyrazy 
winnego ssacunku i poważania.

f  Józef B l l c z e w s k i  arcybiskup lwo­
wski; f  Józef P e l c z a r  biskup przemyski; 
|  Adam S a p i e h  a ksiąte-biskup krakowski; 
f  Józef T ero d o r ow i c z arcybiskup lwowski, 
ob. orno.; f  Leon W a lę  g a biskup tarnowski.

Rękawiczki, Peiszsefci.
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„Drngi naród nad I9isłą“ .
Równouprawnienie żydów w Królestwie 

prseprowadeił margr. Wielopolski bezpośre 
dnio przed powstaniem styczniowem, wcze-

ski, Torebki, Wełenki, Wstąh 
^ =  ki, Koronki ____
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C.SZCZUBKOWSS
Krabów , firodzka 2.

śnlej niż zrobiła to Austrya n siebie. Byty 
to czasy, kiedy jeden urzędnik rosyjski za. 
drugim wyjeżdżał z Królestwa & w Warsza­
wie instaltowały aią „polskie rządy**. Żydzi, 
odznaczający sią zaWsze niewolniczym kultem 
siły, zwrócili się wówczas masowo dc nowe­
go pana, jakim stawał sią napowrót rad 
Wisłą naród polski. Podobnie jak w czasach 
„potopu* szwedzkiego zdradzili Polską dla 
Karola Gustawa i zasłużyli na szubienice, od 
Czarnieckiego, podobuie jak w r. 1794 i 
1830 zdradzili ją powtórnie dla Rosy! i armii 
Suwarowa a potem Paszkiewicza dobrowol­
nie oddawali przysługi szpiegowskie, tak 
w r. 1862 „spolszczyli się* radykalnie i brali 
udział w manifestacjach narodowych w War­
szawie. Wówczas to w synagogach śpiewano 
„Boże coś Polską" i odprawiano módły pa- 
tryotycane.

Ale przyszedł rok 1863 i znowu potop 
nieszczęścia zalał Królestwa. Żyd „polski" 
cddeł się wówczas ponownie na usługi armii 
rosyjskiej i Jak w r. 1846 w tarnowskim 
obwodzie pomagał Brelnlowi w pogromie 
szlachty patryotyesnej, tak w r. 1863 wyła­
pywał, niestety często do spółki z chłopami, 
powstańców 1 wydawał ich rządowi... Za­
ledwie Jednostki pozostały wierne „nowemu 
przymierzu* w nadziei pełnych latach 186) 
i 62 zawartemu, ogół żydów masowo prze­
chodził do obozu wroga. W r. 1886, gdy żyd 
warszawski Plnkelhaus* (tytułujący Bię jakc 
„Francuz" Finot’er») wzywał swyob współ­
wyznawców, by o- .zapili się od „Konających 
Polaków" i zwrócili slą ku „sile i zdrowiu", 
które reprezentuje Rosya, — to napotkał się 
z gromkimi oklasKami na Nalewkach... Pol­
ski Orzeł biały stawał się już białą gęsią dla 
żydów a Polska „ścierwem, które trzeba od­
rzucić". Napływ l i t w a k ó Wr  t. j. żydów ro­
syjskich, wypędzanych przez rząd z wewnę­
trznych guberni! Cesarstwa, przeprowadził tą 
ewolucyę Izraela do ostatecznych konsekwen- 
eyj. Aż do Zabotyńakiego, do „Hainta" pro­
klamującego „drugi naród nad Wisłą" do 
wyboru Jagiełły.... Ale też i do b o j k o t u ,  
czego sią zapewne apostołowie J u d e o i i o -  
l o n l i  nie spodziewali 1

W Icraelu rosyjskim rozwinął złą przy 
końcu XIX. stulecia silny r u c h  n a c j o n a ­
l i s t y c z n y .  Resya nietylko nie starała się 
bowiem nigdy o asymilacyę narodową żydów, 
ale 8to«owata wobec nicn coraz to surowsze — 
aż do linii osiedlenia i procentu w szko­
łach — ustawy wyjątkowe. Ucisk ten rozbu- 
dz ł siłą reakcyi wśród żydów rosyjskich 
ś w i a d o m o ś ć  n a r o d o w ą .  W Rosyl poja-

49 ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci
— Kiedy pan radca zamierza kończyć 

układy z Minaowerem i spółką ?
— Dużo czasu nie mamy. Dziś, najdalej 

jutro, zrobię z nim umowę. A co słychać
w pańskiem stronnictwie?

— Do konserwatystów już nie należę, 
wprawdzie starano się mnie zjednać, ofia­
rowano ntii wyborną i synekurę drugiego 
dyrektora Kasy Oszczędności, ale moje 
przekonania są tak rozbieżne z ich zasa­
dami, że ostatecznie pogodzić się nie da­
dzą,

— Widział się pan z Oknińskim? Cóż 
on na to? Jakie ma plany?

— Rozmawiałem z ni u. Ostrzegał mnie, 
ażebym pann radcy nie dowierzał i trzy­
mał z nimi.

— Tak? I co mówił o mnie?
Mileer uważał za stos nwne swe własne 

obawy włożyć w usta Oknińskiego i za­
czął:

— Pan Szaradzewicz, mówił do mnie 
Okniński, pragnął tylko osłabić nas i użył 
pana, niby mnie i jakobym poszedł na lep 
obietnic pańskich, których pan nie dotrzy­
ma/gdyż ma pan dawniejsze zobowiązania 
Względem swych przyjaciół.

— Cóż pan na to?
— Naturalnie nie wypadało mi po­

wiedzieć, — uśmiechnął się Milcer, — że

on sądzi według siebie i swego postępo­
wania; stanąłem jednak w obronie honoru 
pana radcy, mówiąc, że na słowo pana jak 
na słowo Zawiszy można liczyć.

— Dziękuję panu; ale skąd Okniński 
dowiedział się, że porozumieliśmy się?

— To naturalne. Pan jest głową opo- 
zycyi, a podejrzywając mnie, że porzucam 
jego stronnictwo, wywnioskował, że jest 
pewien związek pomiędzy nami.

— No, tak... zapewne. A czy wie on, że 
pan kandyduje na prezesa?

— Wątpię... przynajmniej nic mi nie 
wspomniał.

— Musi być jednak wściekły, że pokrzy­
żowałem jego plany? zaśmiał się zado­
wolony Szaradzewicz.

Nie ma dość słów oburzenia i jest 
Pe^ ny, że rozbije nasze stronnictwo i rzą- 
dzic będzie wszechwładnie i despotycznie, 
jak dotychczas.

, T  1 °  majaczenia gorączkowe, — 
uśmiechnął się drwiąco Szaradzewicz, — ich 
czas minął, bo spodziewam się, że pan, ja­
ko prezes, nie dopuści ich do władzy.

Przenigdy! Dość tego zastoju w mie­
ście, nieporządków, gospodarstwa ekono- 
mów wiejskich. Wszędzie będą nasi ludzie 
d my dopiero pokażemy, do jakiego roz­
kwitu można doprowadzić miasto prźy do­
brej woli i chęci.

— Zapewne, tylko to kosztuje drogo,— 
zauważył Szaradzewicz.

— Jeśli się nic nie wkłada, nic się nie 
ma, — zaśmiał się Milcer, — a pieniądze 
się znajdą, od czegóż są obywatele i po­
datki?

— Tylko nie tak głośno panie radco,— 
upomniał Szaradzewicz, — gdyby się do­

wiedziano o planach pana, opuściłaby nas 
połowa radców. '

— Ja też mówię to W zaufaniu, zresztą 
zamierzone zmiany przedłożę do aprobaty 
panu radcy i panom wydziałowym.

Wszczęli rozmowę kogo należy wybrać 
na wydziałowych, a gdy Szaradzewicz za­
proponował, aby dla świętego spokoju wy­
brać jednego z konserwatywnej partyi, obu­
rzony Milcer zawołał:

— Nigdy I Oni nas nienawidzą, dążą do 
naszej zguby, nie przebierają w środkach, 
ażeby nas zn iszczy ć , a my mamy im do­
browolnie oddawać tak wpływowe stano­
wisko ! ?

— O, musiał panu radcy Okniński do­
jechać, — zaśmiał się, — gdy- ich pan rad­
ca tak nienawidzi.

— Okniński, mnie!? — wzruszył ra­
mionami lekceważąco, — niechy się tylko 
ośmielił.., ale ja znam ich dobrze, ich dumę, 
bezwzględność i zarozumiałość. Dla nich 
każdy środek jest dobry, byle nas zgubić.

— A jednak pana radcę przysyłali do 
nas w celu układów.

. — Wysłali na moją, propózycyę, ale: ja­
kie warunki stawiali ? jak drwili z  mych 
usiłowań! He docinków zniosłem, że pod­
jąłem się doprowadzenia do zgody!... To 
są ludzie, którzy dopiero przed siłą gną 
się i błagają o litość.

— Hm... zapewne... pan radca znaiich 
lepiej odemnie, a ja sądziłem; że ten Ok­
niński, to człowiek dobrej woli, tylko zbyt 
wielki doktryńer.

— Okniński!? — zadrwił Milcer, — to 
największy pies, On z nich najprzebieglej- 
szy, bo bardzo sprytny.

— Tak, tak, słyszałem o nim. Nie znam 
go osobiście, ale podobno mądry człowiek.

— Tylko, że używa swego rozumu na 
pognębienie nasze,- bo to despotyczna na­
tura i nikogo nie ścierpł obok siebie.

Nie szczędził Milcer swej zjadliwej kry­
tyki, dostało się i hrabiemu i innym kon­
serwatystom, wreszcie pożegnał Szaradze- 
wicza, wziąwszy przyrzeczenie, że natych­
miast po układach z Mindowerem otrzyma 
zawiadomienie.

— Zapewne dziś wieczorem doniosę pa­
nu radcy o rezultacie, — upewniał Szara­
dzewicz.

— Będę oczekiwał z niecierpliwością.
Pomiędzy obawą a nadzieją przepędził

Milcer popołudnie do wieczora. Nieustan­
nie nasłuchiwał dzwonka w przedpokoju, 
a gdy zabrzmiał, spieszył sam drzwi otwo­
rzyć i zniechęcony wracał do siebie, ażeby 
znów nasłuchiwać.

Nie rozczulił go nawet miły bilecik Kla­
ry, zapraszającej go na dziś wieczór. Od­
pisał, że jeśli mu tylko czas pozwoli, przyj­
dzie, ale nie jest tego pewny wobec na­
wału zajęcia przed wyborami w Radzie.

Nareszcie koło siódmej, przyniósł po­
słaniec list upragniony.

Miłcer rozerwał kopertę, szybko zbliżył 
się do lampy i zaczął czytać.

Szaradzewicz donosił mu* że po dłu­
gich targach przyszło do zgody z Mindo­
werem.

— Nie piszę o jego warunkach, — za*4 
wiadamiał dalej Szhradzewicz, — są one 
twarde i ciężkie, ale przyjąłem je z konie­
czności, licząc, że nasi przyjaciele polity­
czni, rozumiejąc doniosłość sprawy, zgodzą

się na ich przyjęcie. Sprawa tedy zała­
twiona, a wybór pana niemal pewny.

Milcer, gdyby nie ciotka wpatrzona w 
niego, byłby tańczył może, skakał, śpieWai 
z radości. Jedyna zapora, dzieląca gt> od 
prezesostwa została nareszcie usunięta.

Na jakich warunkach pozyśkano Min- 
dowera, nie zaprzątało go bynajmniej a o 
przyjęciu umowy zrobionej przez Szarfc- 
dzewicza nie wątpił ani chwili, znał bo­
wiem karność stronnictwa i gorączkowi 
pragnienie dostania się do władzy.

— Posłaniec czeka, — zauważyła Ciotka. 
Milcer w pierwszej chwiR chciał go sńto

obdarzyć, ale wzięła górę wrodzona oszczę­
dność i dał mu obowiązkową należność.

— Lol u, a jaką wiadomość otrzymałeś? — 
spytała ciotka.

— Dobrą. Ciocia wie, że szło o głosy; 
Mindower i spółka, otóż donosi mi Szara** 
dzewicz, że umowa została zawarta,

— Ach L olu! — zawołała ze łzami, — 
ledwie mogę wierzyć temu szczęściu, ale 
należało się tobie za twą pracę i trudy. 
Przyjm odemnie pierwsze powinszowanie, *- 
ucałowała go w czoło.

— Dziękuję cioci, — i serdecznie poca­
łował ją w rękę, — nareszcie wydobędziemy 
się z tej wstrętnej mierności.

— Tak, tak, mój złoty! Ale dziś w domu 
zostaniesz, należy ci się wypoczynek po 
tylu niepokojach.

— Nie, ciociu; nie wytrzymałbym w zam­
knięciu... Pójdę do Starkowskich.

— Do nich?... Ej, Lolu, uważaj, coś 
nadto często chodzisz tam, nie daj Boże, 
zadurzysz się w pannie, a ona bez posagu, 
bez krewnych. I czy to żona dla prezesa?

(Ciąg daiesy nastąpi.)

MAGAZYN Z OBUWIEM FELIKSA
2 Kraków,

poleca w najlepszym wyborze obuwia: m ęsk ie , dam skie i dziecinne- — C en y  p r z y s t ę p n e -



Sto 1 GŁOS NARODU > dnia 18 Kwietnia 1918. Kr. 89.

wili alf też pierwsi w Europie sjonlfici 1 do­
tąd jesscze najwięcej szeklów do fundusiu 
syońsklago płynie i  Roeyi i ziem zabranych. 
Rozwinął się tam nadto i  a r  gon,  który 
■tal się narodowym językiem Żydowskim, 
Jąiyklem literatury, dziennlkaratwa, teatrów, 
językiem sgltacyl 1 mowy codziennej. Żydzi 
w Królestwie „unarodowili slą* pod wpły­
wem litwaków a przy pomocy żargonu bar­
dzo pzybko. Dzisiaj w Warszawie n a j b a r ­
d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y m  dzienni­
kiem jest... „ H a i n t “ żargonowy z 80.000 
abonentów. Wybory ostatnie udowodniły, ie  
n i e m a  j u ż  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
ż y d ó w  a są tylko sprytni dziennikarze 
(Kempner), którzy tę fikcyę podtrzymywali.

I to mamy „drugi naród nad Wisłą" Liczy 
on w Królestwie 1,750 000 mieszkańców, t. j. 
146 procent ogółu ludności. Posiada własną 
kulturę, język, organizację kościelną, jest 
zamknięty w osobnej rasie.

Jakież są jego cele f  
Rzecz charakterystyczna: palestynizm

nie znajduje w Królestwie zwolenników. Już 
W. Feldman zwrócił uwagę na fakt, Ż9 pod- 
osaa gdy w Rosy! centralnej syonićci tworzą 
aż 9 proc. ludności żydowskiej, to w Króle­
stwie tworzą saledwie 114 proc. Przyczyną 
tego niskiego procentu jest z n a l e z i e n i e  
P a l e s t y n y  n a d  W isłą ... Każdy uświado­
miony naród posiadać musi ziemią, na k tó ­
rej rozwinąć mógłby sią wszechstronnie i 
ewentualnie wytworzyć własne państwo. — 
Syoniścl widzieli tę ziemię w Palestynie, pó­
ki dosłownie wiersyli w swój program ba- 
zylejskL — Litwacy Królestwa znaleźli tę 
ziemię nad Wisłą. Nie potrzebują oni pale- 
stynizmu, Jako czynnika potęgującego świa­
domość narodową, ponieważ świadomość ta 
Jeat Już u nich dostatecznie silną, — silniej­
szą, niż u żydów galicyjskich. Odrzucają więc 
palsstynizm jako niepotrzebny balast i ano 
ktują —■ zamiast Judei lub Galilei — Króle 
stwo Polskie, Jako s w o j ą  ziemię. Aneksyę 
tą ogłosili — może przedwcześnie — przez 
wywieszenie sztandaru „Judeopołonli. „Tu— 
wołają — nad Wisłą, chcemy jako drugi na­
ród rządzić, tu musimy uzyskać żargonowe 
szkoły — Jak Polacy mają polskie — tu  
żargon musi być i  polskim językiem równo­
uprawniony, kra] ten przestanie być siedzibą 
polskiego narodu, a 'będzie własnością dwóch 
narodów: polskiego i żydowskiego!"

Czyż program ten różni się od rzeczywi- 
stego programu „naszych" dsisiejszych syo- 
nlstów lub nassych „Polaków wyznania moj- 
I setowego ?“ Bynajmniej I Jest to przecież 
wypełnianie w r ó ż n y  s p o s ó b  starego 
programu Israela: „Dam tobie i nasieniu 
twemu siemię, w której teras jesteś goś­
ciem*, tylko, że te słowa biblijne żydzi dzi­
siaj odnoszą do wszystkich ziem, gdsie ich 
Jako gości przyjęto, a nietylko do Kanaan... 
Ze jedynie litwacy głoszą ten program za- 
borcsy otwarcie, to dlatego, iż w Królestwie 
Polacy aą pozbawieni swobody ruchów i bez­
czelnych „gości” za drzwi wyrzucić nie mo­
gą. U nas nie ośmieliliby się jesicie mówić
0 „Judeogallcyi", bo wówczas powstałby w 
kraju taki huragan oburzenia, że oczyściłby 
szybko kraj i  żydowskich ssynków i skle­
pów, Jarmułek i krzywych noeów.

A cele polityczne litwactwa? P. C h o ł o ­
n i e w s k i  spowiada, że przed kilkunastu 
laty odbitą została w Berlinie „próbna ma­
pa* Europy, na której figuruje wykrawek Kró­
lestwa Jako „kraj polski, silnie zmieszany z 
żydami", a w kraiku tym, sfederowanym z 
Rzessą niemiecką, żargon byłby — jak opie­
wał komentarz do mapy — niezbędnym ję­
zykiem publicznego urzędowania, zaś jedy­
nym językiem urzędowym gmin o przewa­
dze żydowskiej. N'e ulega wątpliwości, że 
taka kombinacja uśmiecha się litwactwu, — 
które w Niemczech znalazłoby chętnych swo­
ich protektorów — praeclw narodowi pol- 
skłumu.

Póki zaś Królestwo istnieje jako csęść 
składowa Rosy!, litwacy aą 1 będą zwolenni­
kami c e n t r a l i z m n  1 rusyfikacji, a prze­
ciwnikami autonomii. Jest to zresztą srozu- 
mlsle. Żydów ale łączy z Polakami ukocha­
nie td  ziemi 1 jej przeszłości, ani nie sapała 
dążenie do niepodległe] Polski. Związani są 
oni tylko s handlem I przemysłem Króle­
stwa, s  ten handel i przemysł nie od Pola­
ków jeat zależnym, lecz od rządu rosyjskie­
go. Istnieje prsecież silna zależność intere­
sów ekonomicznych Królestwa cd zawiera­
nych przez Rosyę traktatów handlowych i 
od ogólno-państwowych taryf celnyeh, od 
kurzu waluty rosyjskie], od rosyjskich taryf 
kolejowych, od rynków rosyjskich 1 zdoby­
wanych przez Rosyę rynków azyatyekich.— 
Eyd czujący, że jego byt i jego zyski sawi- 
sle aą od Rosji, będzie eentralietą, bo wszak 
centralizm rosyjski da mu więcej sysków, 
niż autonomiczne Królestwo. Stąd to nawet 
■ocysldemokracya K. P. i L. jest — Jak 
■twierdza jej były członek Sedecki — wro­
gą autonomii Królestwa. Zresztą, czyż wszy­
stkie enuncyacye litwackie nie dowodzą tej 
miłości Petersburga? Mniejsza o to, że poli­
c ja  rosyjska urządza żydowskie pogromy. 
S jd  wielbi w Rosyl siłę I ku niej ciąży.

Oto konsekwencye długoletniego upaja­
nia się asymllacyą w Królestwie. Gdy J  e- 
l e ń s k l  w r 1882 wezwał do bojkotu i za­
kładania polskich sklepów, zakrzyczano go
1 nazwano „zzkodnikiem" Wierzono w aey- 
milacyę, której nie było, w Polaków-żydów, 
któryeh widziano — w powieściach Junoszy 
1 Orzeszkowej, ale którsy już snikali z ulic 
Warszawy. I dlatego dzisiaj Królestwo staje 
przed zadaniem tak olbrzymiem i trudnem. 
Ma spolszczyć handel i przemysł, zmniejszyć 
procent żydowski, ucsynić miasta siedliska­
mi p o l s k i e g o  życia kulturalnego i gospo­
darczego. W takiej chwili c a ł a  P o l s k a  s 
p o d i l  w e m  1 c z c i ą  p a t r z y  na  s t o l i ­
cę  P o l s k i ,  na jej bohaterską, wytrwałą 
codzienną walkę z czwartym zaborcą, na tę 
walkęt którą słusznie „powstaniem* naswano. 
Z  tej walki Gałicya korzyść odniesie, bo i 
a  nas wreszele idea spolszczenia miast wej­
dzie w stadium realisacyi. Z Warszawy świa­
tło! Idee nie zatrzymują się ua celnych gra­
nicach.

Znajdują się coprawda i u nas publicyści

którsy plwają na patryotyezny ruch War­
szawy. Cytowaliśmy dawnie] artykuł reda­
ktora Reformy” p. Srokowskiego, tu do­
damy^ że obecnie znowu p. Wilhelm F e l d ­
m a n  redaktor „Krytyki" ma smak boj­
kot warszawski uazywaś „moralnym grun­
townym pogromem" i czynić subtelne po­
równanie między tym bojkotem, a wbijaniem 
gwoździ w oczy kobietom żydowskim pod­
czas pogromów w Bessarabii.. Warszawa 
jeBt dla p. Feldmana „najstraszniejssem mia­
stem w Europie*, a dowody tego czerpie — 
po raz pierwssy chyba — u K. Ehrenberga!! 
Widzi p. Feldman w Warszawie d o p i e r o  
t e r a z  (i!) „bandytyzm, prostytucyę, porywa­
nie dziewcząt, walki sutenerów. najdziksze 
orgie i coras częstsze przypadki omdlewa­
nia dzieci i  głodu podczas nauki"... „Rozhu­
śtanie kwesty! żydowskiej doprowadza Pol 
skę do ogłupienia" — wrzeszczy p. Feldman 
z rozpaczą.

Niech wrzeszczy! Nowa Warszawa eman- 
cypuje się od żydostwa, więc musi zgodzić 
się i na klątwy na nią przez różnych rabi­
nów rzucane. Wytrzyma te wszystkie sło- 
rzecsenia, Jeżeli wytrzymała tę ohydną de- 
moralisacyę, którą semitysm posiał na Jej 
ulicach, to sutenerstwo, te bezcelowe, do 
głodu prowadzące strajki; te liczne „dzieje 
grzechu" tamtej, starej Warszawy.

„Drugi naród nad Wisłą" nie dostanie już 
pardenu. Polski front wojenny nie zmieni 
się wcale. Wydłużyć się tylko musi na Gali- 
cyę. Wydłużyć się — jaknaj prędzej! JM.

Z dnia.
Pracciw polityce antypolskiej. — O samorząd miej­

ski w Królestwie.

W ciągu dalszych obrad w parlamencie 
niemieckim nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych wygłosiło dwóch polskich po­
słów, a mianowicie M i e l ż y ń s k l  i M o r a ­
w s k i  dwie silne mowy, poddające druzgo­
cącej krytyce politykę antypolską.

P. M i e l ż y ń s k l  podniósł prsedewssy- 
stklem, że Polakom zupełnie są obce Jakie­
kolwiek lakusy panslawistycsne, mimo tego 
Jednak musi on dać wyraz podziwu dla Sło­
wian południowych podczas ich walk i  Tur­
kami. Dalej przeszedł mówca do kwestyi 
polskiej 1 wskazał na zasługi, jakie położyli 
w Austryl Polacy około państwa, sa co od­
powiednio są przes to państwo wynagradza­
ni. W Niemczech Jednak panują zupełnie in­
ne stosunki. Należałoby zastanowić się, esy 
nie nadeszła obecnie chwila zaprzestania nie­
bezpiecznej polityki polskiej. Przed taką po­
lityką należy ostrzeds także w interesie trój- 
przymierza. Państwo nlemieekie powinno wo­
bec Polaków dokonać rozbrojenia, które wy­
dałoby najlepsze rezultaty.

P. M o r a w s k i  zaś wywodził, że Polacy 
domagają Bię takiej polityki ie  strony rzą­
du, która szanowałaby usprawiedliwione ży­
czenia na punkcie respektowania narodowo­
ści i właściwości narodowych Polaków. W tym 
duchu rozstrzygnął parlament znaczną wię­
kszością, a mimo tego dalą] się wywłaszcza 
w Prusach, Jak gdyby ta uchwsła na wiatr 
powsiętą została. Właśnie w tej chwili prze 
prowadza się prace swląsane z wywłaszcze­
niem. Jeżeli Rada związkowa w sprawie poi 
skiej nie przychyla się do życzeń sejmu Rze 
szy, to powodu tego należy szukać w tern, 
że polityka prowlncyj wschodnich pozostaje 
pod wpływem hakatystów, tej Jadowitej ro 
śliny, która ssie nasze soki, jak wampir.

Niestety wystąpienia najtęższych nassych 
mówców mogą mieć snaczenie tylko teore­
tyczne, gdyż praktyesnte sprawa jeat przesą­
dzoną — rząd pruski nie zmieni swej poli 
tyki antypolskiej, choćby nsj większą szkodę 
miała Niemcom przynieść.

WcsoraJ rospoczęły się w Radzie państwa 
rosyjskie] przerwane w roku zeszłym obrady 
nad nieszczęsnym ssmoriądem miejskim dla 
Królestwa Polskiego. Projekt tułający się po 
Izbach prawodawczych rosyjskich od kil­
ku już lat ulegał ciągłym zmianom aż do 
szedł do obecnej karykatury ustroju samo 
rządu, stojąc obecnie niżej nawet od auto­
nomii miast rosyjskich. Z pierwotnego dość 
liberalnego projektu z roku 1904 usuwano 
po trochu wszelkie koncesye na rzecz Pola­
ków, które w swoim czasie przysnął nawet 
Stolypin.

Z redaksyi projektu grona obywateli po­
zostawiono tylko nazwę a obecnie stworzono 
najreakcyjniejszy pomysł w Europie.

We wczorajszych obradach referent Zi- 
nowjew wywodził, że komisya uchwaliła 
wprowadzenie w Królestwie Polakiem obo­
wiązującej dla państwa ordynacyi miejskiej 
s toku 1892 s „małemi" zmianami, miano­
wicie wprowadzenie trzech kuryj: rosyjskiej, 
żydowskiej I reszty ludności, s dopuszcze­
niem Języka lokalnego do; urzędowania (tyl­
ko w żądanych i osobno płatnych tlómaoie- 
niacb).

Przedstawiciel ministerstwa spraw we- 
wnętrsnych oświadczył, że ministerstwo u- 
waża reformę nietylko sa potrzebną, ale za 
nagłą.

Nadto projekt za kuryę rosyjską uważa 
nawet pięoiu urzędników, w któremś i  miast 
mieszkających. Dla powiększenia tej kuryi 
prawo głosu mieć mają oficerowie w czyn­
nej służbie.

Po prawicowcach, zgadzających się na 
taką" reformę, zabrał wczoraj głos Polak 

S z e b e k o  1 wskazał, że dopussesenie języ­
ka polskiego obok rosyjskiego nie spowo­
duje starć, lecz O/Wszem przyczyni się do 
zgody i do tego, aby zakończyły się trw a­
jące wieki różnice wśród Słowian. Szczegól­
niej teraz powinno się w Rosy! pamiętać o 
ogólno-słowiańskich interesach. Jeżeli w przy­
szłości przyjdzie kiedyś do staroia między 
Germanami a Słowianami, to Jedna Jest tyl­
ko droga dla Rosyl, aby podówesas wssyscy 
Słowianie razem w Jednym szli kierunku. 
Ustawa bes dopussesenia polskiego Języka, 
Jest całkiem nie do przyjęoia.

Po przemówieniach kilku prawicowców

zamknięto wczoraj generalną dyskusyę nad 
tym dziwolągiem ustawodawczym.

Przyłączenie Podgórza do Krokoioa.
Na Wflzorajszeta posiedzeniu pod przewodni- 

•twem burmistrza p. Maryewskiego nkońoayla 
Bada m. Podgórza dyskusyę szczegółową nad 
warunkami przyłączenia do Krakowa I uchwa­
liła i  małemi poprawkami wszystkie artykuły. 
Obrady rozpoczęły zię dysknsyą nad działem 
skarbowym. Dłuższą polemikę wywołała sprawa 
zaprowadzenia w Podgórzu akcyzy. Rada zgo­
dziła się wreszcie na akcyzę w Podgórzu, ale 
dopiero po 4 latach.

Wreszsie przyjęto wszystkie artykuły działu, 
obejmującego sprawy inwestycyjne, komunika 
oyjne, przemysłowe 1 sprawy dotyczące oświaty 
oraz urządzeń społecznych.

Po uchwalenin artykułu 71, zawierającego 
postanowienia, dotyoząoe rozwiązania podgór­
skiej Bady m. i terminu nowych wyborów za­
brał głos referent Rolle i postawił imieniem ko­
misy! dalsze następujące wnioski:

I. Rada miasta Podgórza uchwala, iż połą­
czenie Podgórza z Krakowem ma nastąpić na 
podstawie warunków, nchwalonycb na posie­
dzeniach 15 i 16 kwietnia b. r.

1L Poleca komisyl wybrane] w dniu 9 maja 
1912, by w porozumieniu z odnośną komisyą 
m. Krakowa ułożyła projekt uatawy inkorpora- 
cyjnej i przesłała tsn wniosek Wydziałowi kra­
jowemu celem zgłoszenia go do laski marszał­
kowskiej.

Wnioski wśród oklasków uchwalono.
Barmistrz p. Maiyewski po uchwaleniu wszy­

stkich wniosków podziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do przyłączenia.

Na samym końcu obrad zarządził burmistrz 
w myśl regulaminu posiedzenie tajne, na któ- 
rem załatwiono w myśl projektu umowy, z pe­
wne mi małemi poprawkami, sprawę etatowych 
i nisstabilizowanych funkeyonaryuszy miejskich 
w Podgórzu.

8. Idsplii, KftfsMty, BraMl
Wynajmuje 1 sprzedaje pienrasorzędnyeua fa 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spłaty na wet 'ównózifcato 

n*i«8i?c?ncT bas aallsykŁ

Precz z twako* praskim! 
ftnpnlois m ftfermMyaii

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 48; 
zachód przypada o godzinie S minut 36; długość dnia 
godzin 13 minat H

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Apoloniusza, pojutrze w sobotę iw. Tymona.

U łoia Plusa X. Coraz niepomyślnie] brzmią 
biuletyny z Watykanu. Życiu Papieża PiUsa 
X. zagraża poważne niebezpieczeństwo, któ­
re powiększa jeszcze sędsiwy wiek dostoj­
nego pacyenta (Pius X. liczy 77 lat) 1 ciągła 
obawa dalszych komplikacyj w chorobie. Na 
wet ofieyalne biuletyny, watykańskie dają 
do zrozumienia, że trzeba liczyć się z ewen­
tualnością katastrofy.

Cały świat katolicki śledsi ze współczu­
ciem I troską przebieg choroby Papieża. 
Obecny sternik Kościoła zapisał się bowiem 
w historyi chrześcijaństwa działalnością Wy­
bitną, świadomą celu i konsekwentną. Prży- 
świecał mu cel wielki: instaurare omnia in 
Christa i temu celowi poświęcone eą najwy­
bitniejsze esyny jego pontyfikatu. Kult Eu- 
charystyi, który Pius X. swymi doniosłymi 
dekretami o codziennej Komunii św. i o Ko­
munii dzieci tudzież swą opiekę nad Kon­
gresami eucharystycznymi w ogromnym sto­
pniu spotęgował, iwalszanie modernizmu, 
reforma prawa kościelnego, rozbudzenie za­
pału religijnego we wszystkich krajach — 
oto główne dziedziny, w których Pius X 
zapisał się reformami epokowemi. Osobiście 
skromny, pogodny, przystępny dla Wszyst 
kich, Papież żarliwej wiary i niezuiytej siły 
duchowej, wywierał nietylko na wwe otocze­
nie ale i na świat cały wpływ niezwykły. 
Każda jego enuncyacya nacechowana ideal- 
nem dążeniem do „rządów bożych" na zie­
mi jest wypadkiem dnia. Ten monarcha bez 
ziemi jest w grunc'e rseczy najpotężniejszym 
monarchą świata. Nawet przeciwnicy Kościo­
ła korzą się z uznaniem przed jasną i świę 
tą postacią Piusa X.

Dzisiaj, gdy ważą się losy Jegc życia — 
miliony katolików otaczają Jego loże bole­
ści niewldsialnem kołem i życząc mu dłu­
giego jeszcze, ku chwale Kościoła życia, 
zasyłają o to gorące modły do boskiego Da­
wcy zdrowia.Oby Pius X. podźwignąwszy się z 
ciężkiej choroby sterował jeszcze długie la ­
ta  pewną ręką Kościołem Chrystusowym.

Kraków 11 kwietnia.
Uprzątanie śniegu z ulic. p «•* cały wczo­

rajszy dzień i nbiegtą noc ociyssozauo ulice ze 
śniegu przy pomoey 3 automobilów, 8 pługów- 
1 około 90 wozów. Uprzątnięty śnieg wywożono 
następnie do Wisły. Diisiaj rozpoczął zakład 
czyszczenia miazta pracę na nowo; na oczysz­
czone bowiem ulice nazrzucano śniegu z da­
chów. Djtyohczas wywieziono przeszło 1500 m* 
śniegu.

Sprawy miejskie. Na woiorajszem posiedze­
niu sekcyi skarbowej uchwalono OBtr.nowić dwie 
nowe posady w etacie urzędników koncepto­
wych.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po­
siedzenie Wydziału historyczno - filozoficznego 
odbędzie się w peniedziałek dnia 21 kwietnia 
1913 o gods. 5 wieczorem.

Porządek dzienny: 1. Prot Dr Fr. Bujak: 
Rozwój wri Maszkienics od r. 1900—1911. 2. 
Dr W. Kamieniecki: Pierwsze formy własności 
nieruchomej i osadnictwa na Litwie.

Posiedzenie administracyjne. Sprawa ekspe­
dycji węgierskiej.

Z teatru miejskiego. W poniedziałek 21 
bm. wznawia teatr krakowski przyjmowaną 
zawsze nader życzliwie przez publiczność komo- 
dyą M. Bałuckiego „Grube ryby". Pogram wie­
czoru uzupełni występ młodocianej tancerki 
Jani Pol. Dolińskiej. Klasyczne tańce młodej 
artystki zjednały Już sobie uznanie także i 
wśród prasy zsgrsnicsnej, która po występach 
jej w Wiedniu wróżyła jej piękną przyszłość 
Również w Warszawie i w Poznaniu występy 
jej wywarły nader korzystne wrażenie. Facho­
wa krytyka stwierdziła dobrą szkołę choreo­
graficzną, srdsięk i .harmonię rytmicznych ru­
chów.

W tajemniczym „Dżemsie" J. Mirand^a i 
H. Górznle’a tytułową rolę objął p. Kosiński. 
Ponadto biorą udział w obsadzie pp. Czapliń 
ska i Jarssewska, pp. Bogas ńaki, Bońeza, Bo- 
roaski, Brokowski, Jednowski, Marczyński, 
Nowacki, Puchalski, Siemaszko, Szymborski.

Nr 11 „Żywego Dziennika", którego ostatnie 
wydanie zyskało tak świetne powodzenie, iż 
bardzo wiele osób odeszło od kasy z powodn 
brakH biletów wyjdzie w żywem słowie we 
czwartek dnia 1 maja o god*. 8 wieczorem w 
sali Starego Teatru z a  d oc hód  ko l on i ]  
w a k a c y j n y c h  dl a  r o b o t n i c ,  zatrudnio­
nych w zakładach przemysłowych i handlowych 
Krakowa i Podgórza. Powodzenie Nru 11 „Ży­
wego Dziennika” jest zapewnione, gdyż łaska­
wy współudział przyjęli: księżna Marya Suł­
kowska ,  prof. Dr Franciszek B y i i c k i, zna­
ny dramaturg i powkśoiopisar? T a d e u s z  
Kończy ńss i ,  dyr. Toefii T r z c i ń s k i .  Ra 
brykę „Z saii sądowej* objął adwokat Dr Ro­
man Bogd a ni.

Bilety na „Żywy Dziennik" Nr 11 zamawiać 
można kartą korespondencyjną pod adresem 
„Antosi Lekszycki, reiakoya „Osasn", (ul. św. 
Tomasza 1. 32). Ceny biletów: 8 K (rząd 1, 2), 
6 K (rsąd 3, 4), 5 K (rząd 5, 6), 3 K (rząd 
7, 8, 9, 10, 11, 12), 2 K (rząd 13, 14, 15, 16, 
17, 18), 1 K (rząd 19, 20, 21, 22, 23, 24), na 
gaieryi w pierwszym rzędzie ? K, w dalszych 
na wprost estrady 2 K, w ostatnim rzędzie, 
bocznym ] nsd estradą 1 K. Ze względu na 
poszynioae doświadczenia, iż w dniu wyjścia 
„Żywego Dziennika" brak biletów, pożądane rą 
w interesie samyoh prenumeratorów wazesne 
zgłoszenia.

Amfiteatr pod Wawelem. Wydsiat Tow. 
„Polska Sztuka stołowana" wnlćst do Rady 
miasta Krakowa pismo następującej treści:

Wydział Towarzystwa „Polska sitnka sto­
sowana" aa posiedzenia dnia 7 b. m., rozpa 
trzywszy szczegółowo projekt amfiteatru pod 
Wawelem ini. Jana Kwiatkowskiego, przyszedł 
de przekonania, żo myśl wybudowania amfi­
teatru w tern miejscu należy dc najszczęśii 
wsayeh.

Rozwiązoje ona w sposób najbardziej natn 
ralny, i  kształtem terenn i biegiem rzeki zgo­
dny kwestyę zabezpieczenia brzegów Wisły i 
utrwala widownię n*. pamiątkowy obchód „wian 
ków“, oraz na różne sporty i widowiska na 
wodzie, które się ta niewątpliwie rozwiną. Kra­
ków, mimo położenia swego ncd wodą, nie da 
wał dotychczas swoim mieszkańcom pełnej mo 
żaośei korzystania z widoku na ten piękny 
Lsdrowy żywioł— amfiteatr otwiera na Wisłę 
widok wspaniały 1 wykasuje urok wody w spo 
sób Jedyny.

Projekt inż. Kwiatkowskiego amfi­
teatr w kształty proste, naonneuentaine, jedynie 
gedae sąsiedztwa Wawelu i prayoesi miasta 
nadzwyczaj praktyczną budowlę wodną, a za­
razem pomnikowo dzieło sztuki.

Z tych względów Wydział Towarzystwa, 
wiedziony nczuciem ukochania naszego miasta 
i pragnieniem pomnożenia jego piękności, o- 
śmiela się najgoręcej zalecić Świetnej Radzie 
miasta Krakowa projekt amfiteatru inż. Jana 
Kwiatkowskiego i to w te j. formie, w jakiej 
został przez autora przedstawiony.

Budowa budynków Sanitarnyoh. Na posie­
dzenia Sekcyi ekonomicznej w doiu wczoraj­
szym obradowano nad pianami i zzesegółowemi 
kosztorysami bndowy pawilonów sanitarnych na 
grnncie pokoutumaoyjaym w Prądnikn Białym.

W P. 2> Ni Ki (Szczepańska 5) odbędzie się w so­
botę 19 bm. o 5 popr ł. odczyt panny Jadwigi Mayó- 
wnej pt. „Wratenia z 11. międzynarodowego kongre­
su wychowania fizycznego w Paryża, fiośeie mile wi­
dziani.

Upadek 1 l> pietra. Dziś o god/ 10 przedpołu­
dniem zawezwano Pogotowie ratunkowe na ni.. Oa­
zową pod 1. 13, gdzie zajęta eiyszczaniem okien 36 
lat licząoa Agata Karkowa, etraoiwezj równowagę 
spadłą z wyaokoiol I. piętra na bruk. Lekarz dyżur­
ny skonstatował n Karkowej złamanie lewe] ręki »- 
ret wstrząs mózgu. Po opatrunku prsewiezlono ranną 
do szpitala iw. Łazarza.

Pogodz. Dnia 16 kwietnia termometr do­
szedł od — 1'2 do +  ,.3'5 O. — barometr wa­
hał się.

Dnia 17 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 733 8 nom, — termometru — 1 6 C, 
wiatr: zaehodni.

Stan pegedy w Zakopanem. (Informaoya 
Związku turystyce.). Dnia 17 kwietnia Ciepłoty 
najwyższa — 0‘5° Cele., najniższa — 6'0# 0. 
Ciśnienie powietrza 687 0. — Kierunek wiatru 
wschodni. — Prognoza: pochmurnie, śnieg an- 
chy, warstwa leżącego 60—70 cm. gruba.

Kronika zamiejscowa.
Z tarnowsk logo „Sokoła 1“ Po bnrsliwyoh

obradaoh walnego zgromadzenia nastąpiło obe­
cnie uspokojenie umysłów, a dążności szczerze 
do Towarzystw* przywiązanych ludzi skonsoli­
dowały się jeszcze silniej ku wspólnej pracy 
dla dobra Towarzystwa.

Uzupełniony Wydział „Sokoła I« a , b r a l  H{ę 
z całą energią do pracy zwłaszcza w kierunku 
organlsacyi stałych drużyn sokolich i pracy a- 
gitacyjuo-oświatowej.

Wieczór bezpłatny ku uczczeniu bitwy ra­
cławickiej, urządzony staraniem „Sokoła I“, 
ściągnął niebywałą liczbę uczestników przewa­
żnie ze sfer pracujących 1 młodzieży rękodziel­
niczej. Nlsbrakło również Intoligenoyl.

Piękno przemówienie Dr Tertlla o znaczeniu 
idei kościuszkowskiej — produkeye chóru Tow. 
muzycznego — deklamaeya p. Spólnika I żywy 
obrai „apoteoza Kościuszki" wypełniły program 
podniosłej uroczystości.

Dobrowolne składki Aa pomnik T. Kościu­
szki w Krakowie przyniosły kwotę 71 K.

Po wieczorka odbyt się pochód poi pomnik 
Mickiewicza, gdzie odśpiewano pieśni patrys­
tyczne.

Samobójstwa. Z Sambora piszą: We wtorek 
15 b. m. obwiesił się w lokalu własnym skle­
powym, w Rynku, kupie) mąką, link Plakss. 
Przyczyną targnięcia się ns własne żyaie miała 
być obawa przed sprawiedliwością, Pinkas bo­
wiem miał właśnie stanąć przed sądem, oskar­
żony o zbrodnię podpalenia własnego domu dla 
wzięcia asekuracji.

Przed kilku dniami wyłowione pod Kslino- 
wem zwłoki ś. p. K. B., urzędnika sądowego, 
który prawdopodobnie pod wpływem rozstroją 
umysłowego popełnił samobójstwo; nie jest 
wyklaosony stoli nieszczęśliwy wypnósk.

Kurs wakaoyjny z grupy II i n i  do egz. 
wydz. urządza lwow. oddz. Pol. Tow. Ped. Infor­
macji pisemnych ndziela prezes eddziałn p. F. 
Szczurkiewicz, Lwów, al. Listopada 6.

ZydzI przeciwko komisy! kolonizacyjnej w 
Wielkopolsce. W Bydgossezy odbyło się publi­
czne zebranie żydów. Radon sprawiedliwości Dr 
Horwits z Berlina nbolewał, że w dyplomacji, 

kołach nauczycielskich, wśród wyżazych sfer 
sądowych, między notaryuszaml, w kołaeh ofi­
cerskich itd. za mato Jeszcze Jest żydów. Dragi 
mówca, radca sprawiedliwości i radny miejski, 
Kirschner z Poznania rozwodził się o sprawie 
żydowskiej na kresaeh wschodnich, dowodząc, 
że żydzi ponieśli wielkie szkody wskutek dziz- 
łainoś.ii komisy! kolonizacyjnej 1 utworzenia 
s*iązków raiffolsenowskieh i różnych innych 
stowarzyszeń. Dowodem tych szkód Jest to, że 
żydów na kresach jest eorai mniej. Tak na- 
przyktad w Bydgoszcsy było 1871 r. 1963 ży­
dów, r dziś wśród 57.690 dnsz jest ich tylko 
1349. Tsk jest wszędzie. Niemcy tylko z nie­
chęcią przyznają, h  żydzi w waise z Polakami 
są im bardzo pomocnymi! Od Polaków kupuje 
keiplsya koloniiaoyjna majątki za wysoką eenę. 
Polacy osiedlają się potem w miastach i ragn- 
j% żydów.

Oczywiście, te wszystkie żale na komisyą 
koionizacyjną eą obłudne i żydsi, jak dotych­
czas tak 1 nadal popierać będę wszystklemi si- 
łami hakatystyosną politykę rządn praskiego.

Kultura pruska na Kaszubacb. Pewien go­
spodarz na Paałach (pow. wejherowsKi) wybu­
dował sobie przed 2 laty piękny obszerny oblew 
dia świn i innego inwentarza, a zarazem przy- 
bndowat dwa obszerne pokoje dla aiebie, Jako 
mieszkanie. Trzoda ma swój spokój w ehlewłe, 
sam gospodarz nie. Albowiem przez żandarma 
nakazano mu natychmiast to nowe pomieszka­
nie opuścić i przenieść się do starego, liehego, 
bo Poląkowi nie daje się pozwolenia na two­
rzenie nowej osady (Ansiedlangsgenehmignng).

Naturalnie, że gospodarz przemocy musilf 
się poddać. Tak wygląda knltora pruska I

Rugowanie żydów -z Królestwa. Z  fcyrardo- 
wa piarą do łódzkiej gazety żydowskiej, że ze­
brano jnż tam paręset podpisów miejscowy oh 
właścicieli demów, chnsścijan, domagających 
się nsnnięcia z Żyrardowa żydów, jako zamie­
szkałych na gruntach włościańskich. Uannię e 
grozi x 2.000 żydom. Zatrwożony żydowski ko­
respondent nawołoje zarząd gm. żydowskiej, 
ażeby natychmiast zaczął* starać się u włada 
o zamianę wsi Żyrardów na miasteczko, bo w 
przeciwnym razie „zrojnówani zostanie osła 
osada żydowska, która tak pięknie się rozwi­
nęła".

Zajście w Filharmonii. ,, Goctag **raąawskl“
acnosi: Wielka sula Filharmonii stała się poe- 
ouas koncertn benefisowego p. Z. Birnbaoma 
widownią burzliwego zajścia. Koncert ów zgro­
madził liczną publiczność, wyłąosnie prawie ży­
dowską. Jeszcze przed rozpoczęciem keaoartn 
wśród publiczności roneszłn się pogłoska, iż 
śpiewak p. Ignacy Dygas w ostatniej niemal 
chwili nadestat list z sawiadeaieuiem, iż s po­
woda niedyspozyoyi, w koncercie tym udziału 
braó ni< może. Opowiadano, żs powodem tej 
decyzji stał się artykuł jednego i  pism poran­
nych, w którym działalność p. Birnbaoma oce­
niono w sposób zjadliwy, przyosem poddano 
surowej krytyce zapowiedziany w koncercie n- 
dzial p. Dygasa. Mówiono nadto, iż p. Dygas 
otrzymał jakieś Iiaty z pogróŻKami. Po odegra­
niu przez orkiestrą dwóch otworów rosiegły się 
głośne oklaski, a na estradzie okazał się p. 
Blrcbanm, dcląkując za owacje. Giy uciszyło 
sią nieco, p. Birnbaum zawiadomił publiczność, 
iż p. Dygas udziału w koncercie nie weźmie, 
przyosem w końoo dodał ze złośliwym nśmle- 
ehem, iż powodem niedyspozycji Jest „chrypka 
warszawek*". Zwrot ten, Jak atę zdaje spodo­
bał się niezwykle zebranym, powitano go bo­
wiem nową salwą entuzjastycznych oklasków. 
W tej chwili Jeden % młodych wideo w, ałedzącj 
na galary!, gwizdnął przeciągle. W odpowiedzi 
na aall rozległy alą okreyki, wśród których, 
Jak twierdzą świadkowie, rozbrzmiewały między 
inneml słowa „czarna sotnia I", na eo w odpo­
wiedzi młody ów człowiek miał podobno zawo­
łać: „cicho, żydzi!"

Nędza w 4 poksjnoh. Charakterystyczny 
fakt przytaczają gaaety żydowskie. Do Jednej 
z żydowskich tnatytnoyj dobroczynnych w War­
szawie nadeszła prośba o wsparcie na święta 
od kopca żydowskiego, który mieszka w 4 po­
kojach z kuchnią, a mimo tc Jest w nędzy.

I m  ś w i a t l i
Symneliczny pochód w Londynie. W pier­

wszych dniach bm. odbył się międzynarodowy 
kongres historyczny, w którym brali udział 
Poiacy: p. Aleksander Jabłonowski wygłosił 
odczyt p. t. „Metoda historycino-geograflcsna, 
stosowana przez Towarzystwo naukowe w 
Warszawie", Dr Mareeii Handelsman „Napo­
leon I. i Polska", Dr Władysław Konopczyń­
ski mówił o „Antytezie większości w prawi* 
polskiem", wreszcie Władysław Jabłonowski. 
„O prądach we współciesnej literaturze pol­
skiej”. Polscy uczeni przemawiali po fran­
cusku.

W teatrze odegrane na cześć przybyłych 
„Hamleta", a w wielkiej sali londyńskiego 
uniwersytetu odbyto się jedyne w swoim ro­
dzaju widowisko, Ilustrujące w żywych obra­
zach ciekawe zdarzenia kulturalne, począw­
szy od upadku Rzymu — po ostatnie dnL

Więc s średniowiecza: Harun al Rasiid, 
przyjmujący posłów s Persji, Indyj, Chin, 
Bizancjum. Alfred Wielki Jako lałożyelel

M A G A Z Y N  MEBLI
w Krakowlo przy il. Sławkm kloJ L. 10

(aapmebr Grand. Hotels), S h ł a d  t a p e t  n a  s e z u n  1 9 1 3
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szkół, zakony Templaryusiów 1 Benedykty­
nów, Abelara i EY.oiza, pierwszy pustelnik 
sw. Antoni, kupoy mahometańscy u Scota z 
egzemplarzem dzi< I Arystotelesa, saloli nie 
pierwszego kolegium w uxfordzi<. Paryżu i 
Glasgowie. Wygląd Tririum i QuBdriv!un,I 
gdy to wpajano uczniom zasady gramatyki 
według Donatiusa, retoryki uczono na Cic-- 
ronię, geometryi na Buzlidzie, r stronom 1 na 
Ptolemeuszu, r po za logikę Zenona 1 t rytm 
tykę Pitagorasa żaden z profesorów nie od- 
rażył się wykroczyć z epoki Odrodzenia.

Pracownia Fansta, legend-rncgo wynala­
zcy druku 1 alcnemlka, dwór W. wrzyńca 
Wspaniałego, Albrecht Diirer ja ło  czeladnik 
w malarskim warsztacie, Kolumb na dworze 
Ferdynanda i Izabeli, Erazm z Rotterdamu, 
k rolow W-,rya szkocka, Beaon. Szekspir 1 
ttumacze biblii XVII w. N«^ier objaśnia ta­
blicę logarytmową: odwiedziny Miltona u Ga­
lileusza, unadek renesansu XVIII i XIX w. 

Odrodzenie nauk przyrodniczych, Lin 
neusz w towarsystwie swych uesniów, salon 
Julii de Lespinaese w Paryżu, gdzie groma­
dzili się najwybitniejsi encyklopedyści; t. 6- 
c- współczesne, D’Alembert, Abbó de l’Epóa, 
Diderot Enćyklopedyści szkoccy i nhmieccr, 
Em. Kant codziennej swe] przechadzce, 
Goethe i Schiller, bracia Humooldtowle, bra 
cła Grimm Froebelowie w szkole dla dzieci,, 
Becthoren.

Skradziony tramwaj. O ni eśkł em zdarze­
nia donoszą do „Berlmer Tagebiattu* z Peters 
targa: Kontrrlor traunrajowy, przeglątojęa bi- 
łtty osób, \v łysych tramwi Jem, zanważyt na 
biletach liouby, nia odpowiadające liczoom bi­
letów, wydanyeh prze. zarząd tramwajów, zwró­
cił sią więc do konduktora z żądaniem wyja­
śnienia tej okolioznośd. Spostrr-iglsz” to mo­
torowy, zetrzymsł tramwaj i poprosił podróżnych, 
abj wyeiedli, twierdząc, że mechanizm tramwa­
ju uległ zepanoiu, wobec ozego podróżnym g o- 
l1 porażenie prądem elektrycznym. Gdy prze­
rażeni podróż ii wyaiedli, motorowy i Konduktor 
rzucili aię na kontrolora, związali go, zakne­
blowali ma neta i wywiesiwsży na tramwaju 
tabliczkę z napisem „Służbowy', mszyli w dal- 
s-:ą -lrogę, prrybywssy zaś w oiąjsce ezlndne 
zatrzymali tramwaj, a aaml zbiegli. Niebawem 
nadjechał dragi tramvaj, a konduktor Jego, 
zgrzawszy do stojącego na zzynaeh, odkrył za­
kneblowanego kontrolora. Jak wykazało śle­
dztwo, tramwaj użyty przez osznatói 1 kn au- 
jąsy iol od mleaiąe . znajdowil się na liście 
oddarych do naprawy, zbiegowie zaś nie byli 
woale ot-cydlstami tnnswejc wymi, bez oaza 
stami, którzy przywdziawszy nniłormy, okradali 
w ten niezwykły sposób miasto na kJkaset ro­
bił nzienni«.

Duchowieństwo praweutawne. Według sta­
tystyki Synodu w oiąeu ostatnich lat daj 9 się 
zauwazyó niezwykle częste pozbawianie godności 
daenownej praw. duchownych. Skandale najnie- 
noralnifejezych, najmniej inteligentnych dnoho- 
wnyoh d >ezły do tyoh rozmiarów, że nu wet po 
błażliwrać Synodu wyczerpała aię wobeo osta* 
znioL wybryków. L<ezba takich duchownych 
wynosi 400, z których 100 dobrowolnie »,■ 
stąpiło z eerkwi prawosławnej, a 800 pozba- 
wionyeh zoatr ło godności duchownej.

Z dziedziny wojskowość?.
Btor srwaeaey *y wąjsk pięeiu moewrutw 

si bez mnlrrzonybh podwyżizeń, po­
daje w nwtnpriąe J tobulce i w liozbach otrą 
gtyoh „Milit. Rundschau" :

Austro-W. Niemcy Franeya Włochy Rosya 
jJser.lpdf. 850000 580000 650000 24 0000 1320000
ot.eeiów 19090 86000 88000 18000 60000
Procent
lndnośo?

męs. (wpła­
tach 80-25) 16'6 81*95 84 M 4 6  18 99

Koszty 
utrzymani*, 

na głowę 
ludności

w koronach l l  85 80 16 10
Pomnożę iln floty francukklej. z  Paryża do­

noszą, że minissr rzerynarki B a n d i n ważąda 
wkrótee od parlamentn krr-iytu dodatkowego 
ou oole pomnożenia fioty w k-rocie 500 milio- 
aów franków, rozłożonych na lat 19. Z te *o 
kis^jtr. ma|ą byó, między innymi, zbudowane 
8 óreadniagbty, przez co aj -rizye fioty będą 
liczyły po ostery Jednostki bojowe pierwszej 
klaty- Dalej zaś zbudowane zoatmą statki do 
■pogroskowaaia znpelnie no w. jo  typa, a sil 
nlejsze, niż dotychczasowe kontrtorpedowce. 
Będą ono posiadały pojejanoiśoi po 6 000 t  przy 
ogromnej szyokośei 27 węzłów (49 km) aa go. 
,isinę. Dibrojone soataną one keżdy czterema 
działami o kalibrze 12 8 cm, j£r sotował będzie 
1 skl Jeden ztatek 19 nil. franków.

Ze świata katolickiego.
L zba katolików w Królestwie o ^ in a  Uezba 

katolików w riedm.. dyeeezyacb Król« nt«a Pol- 
ak. ago wynosiła z początkiem rokn ttdąge^g: 
w arehidyoeozyi warszawskiej 1 966.807 wior- 
nyoh, jt dyeeezyi lubels-ciej i,ęi&.637, • dy«. 
cezy! knjrwsko-kalizkie] l,478.s;j4f w kieleckiej 
1,004 200, w .■andomlersaisJ 879. n s ,  w P i ­
eklą] 888.902 i w dyeeezyi sejneńskiej 695.789 
wiernyeh. Basem 8,465 653 wiernych.

WUdi niiiof kośolelfi1*j
Z Arcybraótwa P. S Dor.iezne ogól ie ze­

brani t  Pań Aroybraetwa Przenajwięti zego Sf- 
- ramentn oabedzir si^ w sobotę 19 kwietnia
0 goda. w saii szkoły przy ni. S m oleńsk iej 
L 7, ptiezem nastąpi otwarole wystawy apara­
tów kośeielnyeh, sporządzonych staraniem Aroy 
braetwa, a przeznaczonych dla uboższych k 6 
elołów dyecosyi.

Wystawa ta, którą twLdzać będzie można
1 rzez dwu dni następni w klasztorze przy ko­
ściele SS. Felioyanek powinnaby wzbudzić zain­
teresowanie ze względn na cel i gorliwą pracę 
Pań.

Ze Stowarzyszenia Im. Joanny d‘«rc komuni­
kują nam; W najbliższą niedzielę, t. J. 30 bm. 
steraniem Stowarzyszenia Joanny d’Are. jako 
w dzień Imienia błogosławionnj bohaterki od- 
I ędzie się w kośKHe PP. Dominikanek na

SLładkl, Z okasyi durncznego „Święconego" w 
Związku kat. uesniów rękodzielniczydh pny koźclełe 
w. Katarzyny zebrano na rzecz powyższego wiązka 

kwotę 10 52 X  a z »kr.yi imienin X prezesa M. Ka- 
znowicza T. J. zebrano 200 K.

Gródka Msza św. o godz. 9 rano, a po nabo­
żeństwie kazanie wypowie ariądz Redemptory­
sta Franenz Leon — M trio Begnin.

Z Sodallcyl Maryuhskinj słachaciek Uniwer­
sytetu odbędzie się w piątek 18 bm. o goda. 7 
wieczór odczyt p. Dr Maryi Bstreioheróirny pt. 
„Feminizm chrześcijański w Belgii*. Gośeie mile 
widziani. Starowiślna 3.

Przy ciągnieniu losów 4'/* Begnlaeyi Olsy
a 1 kwietnia 1918 p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a ­
na  w kwocie K 180.000 na loa serya 1605 
Nr 98, zakupiony i pozostały w depozycie w ok. 
nprzyw.  A ko. T o w a r z y s t w i e  Banko-  
orem i k a n t o r z e  w y m i a n y  „Mercnr*.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W auli L szkoły realną] przy ol. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Linia 18, 21, 28, 25, 24, 3u, 28 kwibtnia Prof Dr 

Józef Vłach: „Od Przj byszewsk ego do Seroraskiego . 
7 godz.).

Dnia 20, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikolski 
,0  Tadeusza Czackim". (2 godz.).

stów odsłania wssystkie dobre 1 złe strony wy­
chowania w więksaem zbiorowiska młodzieży, 
poddanej śeistemn rygorowi czkolnema. Głęboka 
znajomość doszy dziecka obok Jasnego zobra 
kowania zadań pedagogieznyoh eeohrje ten dzień 
nik, zatytułowani „IToznoie*, którą to pracę 
krytyka włoska stawia tuż obok znakenitege 
dziołt Ammlsa p. t. „Serce*.

Książka to bardzo odpowiednia nietyiko Jako 
iektnra dla młodzieży, leoz również dla rodzi­
ców i wychowawców.

Seperintr teu tn  mleistkego wRrdkowk&
kLwartBk. rCaryc-“ (Występ Ireny faoiskioj). 
Piątek. „'Caryca'. (W stęp Ireny Solskiej). 
Sobota. „Taj «n do ,/ Diems", sztuka w 3 aktaor 

I. Mii<-nde’a 1 H. fłerot 'e’a.
Niedziela popoł. ^Taniec Czj nowników". — Ceny 

zniżone do połowy.
Niedziela w*eczór: .Tajemniczy Dżems“. 
Poniedziałek, i) „Grnbe Ryby", komed>a w 8-oh 

akt: sh 11. Bałuckiego
2.) Klazyczne tańce. Występ Jani Pol-Dolińskiej 

n rodoe s l  .] tancerki klasycznej.

Teatr świetlny „Uciecha" Starewlślm 16.
Wtorek, środa, cswartek i piątek, oadsłe&nie dwa 

przedstawień;
OU O VADIS

od godziny 3 do 6 i od wpół do 6 do 8,
Wtorek, środa, cswaruL i piątek, eodsłennie »d 

godziny 8 wieczorem no„y pregrem:
Wyprawa kapitana Scotta dc bieguna połu­

dniowego
(powtam  się dwa azy ksidego wieczora). Zdjęcia 
uczestnika wyprą« y Poutiuga aś do ostatniej ntaoyl 
podbiegunowe,. W pTogram wieczorny v chodzą po­
nadto inne obrary.

Ze sportn.
Karpackie mateczniki. Barćzo intj-ssująct 

informacye o lowieotwfa w Galicyl podaje osta 
tni „Świat*.

„Świat* stwierdza npadek zazwierzenia na- 
•rych lasów karpaokich, które niegdyś słynęły 
na całą Bnropę s. obfitości grnbego zwierząt 
W Jtleniaoh aię cofamy, nietrudno dostrzeaz n 
nich ogólną tocdencyę do degenerac.yi, nie- 
dżaiedń Jest na wyginięcia, dsik tylko sporo- 
dynzny, .Z rokn na rok, jakościowo gorsze SrC- 
znltaty towieokłe — a z tern w purze zmnlej 
azający się zagruniesny popyt o rykowiska na- 
aiych Jeleni, wkońcu porównawoze zestawienia 
trofeów na wystawie łoi rieet 4 w Wiedniu 
ponozają, że górska fanna nasza, z której by­
liśmy dumni do niedawna na cały świat, mar­
nieje...

Karpaty, sbdslba królów zwierza w Poiaoo: 
nlśddwiedaia, iys<a, Jeienla i dzika, stanowią 
na olbrzymiej przestrzeni około 400.000 liekta 
rów wtasnośó rządn. Polowania ds-erżawię arey- 
książe Leopola Salwator, p. Tadeusz Oieński, 
Zdzisław hr. Tarnowski, ordynat Zamoyski i 
hr. Silra Tarncci ,. Panowie ci obijają loro- 
czn e rasem około 35 Jeleni i 7 niedźwiedzi.

B ar-u  obfite w zwierzynę są lasy metropolii 
gr. kat. w Perehińaku, obejmnjąoe 34.000 ba 
Pada tam ooroozn la ktlkri aście Jeleni, kilka 
oiedźwiedzi, nierzadko w ik i ryś. Na Jelenie 
poluje się tn z zoeladki lub podczas ryko 
wisks, na dziki tylko z psami, spotkanie r wil­
kiem jest naj zęśeiaj przypadkowe. Ponadto w 
dolnych partyacb lasu apotykf. aię rysie i żbiki, 
sarny, oa^yw ście 1 - olbrzymich ii-ściaoh lisy i 
sajaoe, na dtzewach g nszcze, jarząbki I oie- 
rrsewie.

Dla przykłado, jakie wyniki' dają Iowy w 
kniej ich na równinie, przytnesamy, że w la­
sach Baska (własność Ludwika Badenieg**), o 
bejmcjącyeh 6.020 ha, w ostatniem pięcioleciu 
ubito dzików 157, rogaczy 44, zająby 418, ii 
sów 106. Ptaofci a padło w ostafnleh 3 latarh: 
eieissewi 7f knropauw 555, przepiórek 581, 
ohrnśoieli 71, słonek 83, dnbeltów 85, kszyków 
188, ktezrb 888; różnego rodzrjn szkodników 
4071. Za życia i. p. Kazimierza Badeniego ata- 
łymi jego gośćmi na polowaniach bywali: s. p. 
AndrbflJ hr. Potocki, Stan. hr. Stadnicki, hr. 
Bielscy, nr. S t Myoielskl — dawnie] ziuv jBiiz- 
eze: arcyks. Leopold Salwator, ś. p. ka. Win 
diseiigratz, śp. ka. Adam Sapieha ) im i.

Przesilenie z powoda rełoraty 
wyborcze].

,T~ii _ramy „Grloea Narodu" z anii. 17 kwietnia)

Bnnnuro^A iplskopatu a  Komlsya 
reformy wyborczej.

Lwów. (T. B.) Subtam ltet kodyfikacyjny 
komisyi reformy wyborne] zebrał się o g. 
10 przedpołudniem w gmachu sejmowym. 
N i posiedzenie prsybyll wszyscy członkowie 
subkomltutu z wyjątkiem referenta posła 
B p d e n i e g o .  Nie przjbył też namiestnik, 
w którego ^zastępstwie zjawił się radca dw 
K ad y i.

Przew. Df L eo uwiadomił, te  z powodu 
nieobecności namiestnika, który dla ważnych 
przeszkód przybyć nk mógł, oraz z porodu 
złożenia referatu przez po iła Badeniego, który 
jaki powód togo kroku podał ustnie enuneya- 
cyę Episkopatu, posiedzenie dzisiejsze odbyć 
się nie możi, a to tern więcej, że eumoya- 
cya Episkopatu wytworrjłą n o w ą  s y t u a ­
c j ę ,  wubec które] aiezawodnie stronnictwa 
zechcą się ze sobą porozumieć, poczem prze­
wodniczący zamknął posiedzenie, zawiada- 
ulają?, żó zwołanie następnego posiedzenia 
naitąpi w drodze pisemną]. Jutrzejsze po­
siedzenia komisy] ruformy wyborczej zostało 
z tych samych powodów przez przew. od­
wołane.

Dymlsya namleslrlka.
Lwów. (Teł. wł.) Dzisiaj popołudniu wy- 

j e d z i e  n a m f . o s t n l k  Dr B o b i z y ń B k i  
do Wi e d n i a .  W kołach poselskich panujn 
prsekonanie, że namiestnik wręozy w Wiedoiu 
swoją dymisyę.

Wralonio w Wlodnlti.
Wiedeń. (Teł. wł.) W południe nadeszło 

tutaj wiadomość o a e r w a n i u  r o k o w a ń  
w sprawie .reformy wyborcę] dia Sejmu ga­
licyjskiego. Wiadomość ta wywarła w sfe 
racb wieesńskich b a r  d t  o s i l n e  w r s ż e  
nie.

Haiki, litenton, Sztoki.
Jobsiada- W spnściźnie pośmiertnej Maryi 

Konopnioniej SŁleziono ttóaaao.enie 1 lemieeki go 
komicznego epr.sn z 18-go wiokn, opiewającego 
, iywot 1 myśli, postępki i Uta Hieronima Jobsa 
ks*d7.ff*«- i jaką eławę zdobył on i Jaki; mint 
w Scbildbnrgn SKOn«. F.zebrsmiue ipoa Arnolda 
Ki rtnma, znal-uło w Konopnickiej ttómaon, n i 
którego z pewncśoią nie zaełażyło. Szczjgólue 
trudności wiecowania roz eiazała poetr.a zicię. 
śliwie, c«ę;to\roć anrdzo dowcipnie. Swobodny, 
wiernie ntrzymary ton eposn i arohaism opo­
wiadania podnoszą wartość tego tłumaczenia, 
które zapewne powstało w wesołych chwilach 
antorki Icera*. Książka zaopatrzona jest
dnzbwc^faml. m

Augusto 1*9 Benedettl. Uu.«acie. (Ro k w kon­
wikcie). Książka dla młodzieży. Tłumaczyła Nu- 
trll Ni-górna. Nakład i własneść kaięgarni Kon- 
8tant»go Treptego w Warszawie. Erywańska 16.

Wysoce ceniony w łJoi yź^ie swojej, zupełnie 
zaś a nak prawie nieznary, antor wioski, Au­
gusto de Benećetti z wielkim talentem kreśli 
dzieje pobytn młodego chłopca w Konwikcie i 
w formie nadec żywej, barwnie kreślonych if |

Papież ciężko chory,
W stanie zdrowia Ojca świętego zaszło 

lekkie pułepsceuie.
Wydany w środę o 8 rano biuletyn Btwier 

dza, że Ojciec święty spędził kilka godzin 
spokojnie; rano temperatura wynosiła 36*8, 
nic nastąpiło żadne dalaze pogorszenie afe- 
ktacyi kataralne), ekepeictoracya trwałe Jest 
lekką, ogólny «Un trwsle dobry.

Biuletyn wieczorny opiewa:
Jego Sziątobl'w j ś ć  pnepędzil dzień spo­

kojnie i bez gorączki. Temperatura wynosi­
ła wieczorem 37, W katarze bronrbialnym 
nie nastąpiła żadna zmiana.

Rzym. (T. B) „Gioraale d’ Italia" donosi, 
że Papież wczoraj popoł. kilka godzin spał. 
Bole, jakie odczuwał Olciec św. na lewo] 
stronie płuc ustały. Wieczorem lekarne za­
stali Ojca św. w dobrym humorze.

p i z y r z e o i e ń c o  do  r e f o r m y  w y b o r ­
cze j  n i e  d a wa ł .  -

Bezrobocie belgijskie.
Wiadomości, pochodzące z dzienników li­

beralnych, m ówą o pownem wzmożeniu się 
ruchu strajkowego. W Ltłge (Liodyum) ma 
etrsjkować fiO.OGO robotników, w Perv*ne 
19.0(10 Rzęd nrzedsięwziąl bardzo dslikc 
idące środki ostrożrości celem och’ ony pra­
cujących robotników i utrzymania publfcr- 
nego r-orządku. W Leodyum, CbLrleroi, Le 
Louv óre, Boriaage zgromadzono wielkie ilo­
ści wojska a dworce Kolejowe sa obsadzone 
żandarmcyą. Kompania cyklistów wojsko­
wych * Mors strzeże linii kolejowej Bru- 
Ksela Paryż. W Brukseli zabezpieczono prze- 
dew szyetK<em pas neutralny, t  j. część mia­
sta, w której znajdują sią paiac królewski, 
ministerstwo i Inne gmachy publiczne. Chcąc 
na wypadek strajku robotników gazowni za­
bezpieczyć ten pas od nocnych napBdów, 
uetawłono kilka potężnych reflektorów elo  
ktrycznycb, które ośniecują wejścia na ulice 
do nie] prowadzące.

ś injK nie daje się dotychczas zbytnia 
odczuć ludności. Jedynie ceny węgla pod­
skoczyły nieco w Leodyum a to nietyle dla 
braku ile dlatego, że wiele osób poczyniło 
zakupy znaczniejszych zapadów węgla vr prze­
widywaniu ewentualnych później czy cb tru ­
dności.

Rrokspa (Tel. r t )  Licaba strajkujących 
dos ła już do trzystu u8hmdzlesięciu tyriący.

Bruksela, (Tel. wł.) Strajk rossserza a ę 
coraz bardziej. Z pomocą ronotnikom pospie­
szyli liberalni wielcy przemysłowcy, którzy 
sejmują wobec rządu Btanowisko opozycyjne. 
J “den i* tych pi ".eoiTsłowcór oflarował na 
cele atrijkujących 1P0.000 franków, Inny zo- 
Dąwlązjfl się lo utrzymywania 15.000 Jzleol 
robetn. a, przez czas strajku.

Brukreia. (Tel. wł.) Na wczoraj szem po- 
jied emu parumentu frakeya liberalna za­
atakowała rząd, warzucając mu, te  nie do- 
tKyru -ł pruyraeca^ń, dauyeh po naradsie z 
burmistri-mi i nie .niósł projektu reformy 
wyborczej, wywołując przez to bezrobocia 
które zrujnuje przem/sł a kra] zniszczy. 
Prezes ministrów ośwladlcsył w tonie barc bo 
oat.-ym. -e rząd nie ustąpi 1 wszelkie gwał­
ty stłumi z całą energią R z ą d  ż a d n y c h

Echa z Bałkanu.
Sytnaoya wojenna.

Wiedeń. (Tel. wł.) W p >łudnie nadeszły z 
dobrze poinformowanych kół następująca wia­
domości.

Formalne zawieszenie broai na linii Cia- 
taldży nia zostało Jeszcze zawarte, ale od 
kilku dni panuje tam zupełny spokój, k lórr 
poprzedza zawieszenie broni. — Odpowiedź 
Związku bałkańskiego na notę mocarstw w 
sprawie pokoju spodziewana jest jeszcze w 
tym tygodniu. Nastrój dia pokoju Jest bardzo 
pomyślny. Ze Snadaru donoszą, że gen. Bo- 
jowicr zastanowił pod Skadarem operacye ar­
mii serbskiej, o esem zawiadomił króla raar- 
nogórskiego. Król zdecydowuny Jest Jedaak 
dalej walkę prowadzić. Parlamentarza ture­
ckiego do Skadaru nie dopuszcza-io.

Blokada wy brzeża nie została jeszcze roz­
ciąg aię ta do Durazza, co Jednak naBtąpi lada 
chwila.

Yinutkl króla Mlkctefr.
Paryż. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że król 

Mikołaj wydal rozkaz, aby Sk&dar dalej o- 
blęgano. Oblężenie zostanie jedynie wstrzy­
mane wtedy, jeśli wylądują wojska między­
narodowo. Król domaga się, aby odszkodo­
wanie wypłaciła Turcya, a Skadar, Tarabosz 
i żyzne okolice Bojany mają przypaść Czarno­
górze

Nib be«Lic rekompensat
Londyn- (Tel. wł.) Crarnogórski delegat 

otrzymał od prezydenta ministrów telegram 
w którym ten poleca mu, aby o d r z u c i ł  
w s z e l k i e  k o n f e r e n c y e . o  r a k o m ;  
s a t y z a  S k a d a r .  Oblężenie bądcle pro­
wadzone do końc_.

0 Skadar.
Petersburg. (Tel. pry w ) „Birżew. Wied.1 

donoszą w telegramie z C e t y n  fi, że król 
M i k o ł a j  czarnogórski ma zamiar urządzić 
plebiscyt wśród ludności w sprawie zaprze 
stania oblężenia S k a d a r u .  Według tego 
samego śródła Jeden z ministrów ozarnogór- 
skich projektuje zaprzestanie oblężenia Ska­
daru w zamian za przyznanie Czarnogórze 
w charaktem* kompensaty T a r a b o e r u  1 
jeziora S k a d a r z k i e g o  « tym jednak w» 
runkiem, że T a  ra b  o rz  nie będzie fortyfl 
kowany.

Dyplomtoya Bosyl.
Petersburg (Tel wk) W dyplomatycznych 

sferach rosyjskich twierdzą, żs konflikt 
z królem Mikołajem będzie wnet salatwlony. 
Król wprawdzie ule chce odszkodowania 
w formie pożyczki, przyjmuje je jednak ma 
po niesienie dobrobytu Czarnogóry (17).

Rosyjska dyplomacya jest zaniepokojone 
sprawą wysp egejskich, gdyż wy^cłuią one 
nieporozumienia między mocarstwami, a Zwią­
zkiem bał bańskim. Zdaniem tutejszych Bfer 
kzrsstfa południowych granic Albauh będzie 
uregulowana po zawarciu pokoju na konfe 
rencj i w Londynie

Kłótcie so]nsznlkóv.
Berlin (Tel. wL) Z Antirari donoszą, że 

międsy ofloeiami serbskimi a ctaroogórBki 
mi przyszło pod Skadarem do sporów. Woj 
ska wzięły udział z kłótni, która zakończyła 
się bójką na bagnety. Wielu żołnierz; zostało 
labitych lub rannycb.

Walki o Salonlkę,
Wiedeń. (TeL wij Dzienniki donozzą, Se 

Grecy przygotowują się w Srlonice oo wal­
ki z Bułgarami. Skoncentrowali tam 12C OOO 
ludzi, aby odeprzeć atak Bułgaryi. Ruct ko­
lejowy na linii S&lonłka-Dedeagacc został 
przez Greków ze wzelędi n taktycznych zno 
wl wstrzymany. Grecy fortyfikują na jwait 
Salonikę.

Sofia. (TeL w f) Bułgarzy aą zdecydowani 
zdebyć Salsnikę choćby siłą zbrojną.

PowoUnto pospolitego raże n ia  
v  Sorbti.

Belg~ad. (T. B.) Roczniki 1892, 9 I 4 po­
spolitego ruszenia powołano na 15-dniowe 
ćwiczenia.

Zawieszenie broni.
Sofia. (T. B.) Wobec wiadomości o za­

warciu zawieszenia broni między Turcyą a 
Bułgaryą, jest „Ag. tel. bułgarski" npowa 
żnii ną do stwierdzenia, że nie Idzie tu o 
formalne podpisanie zawieszenia broni, lesz 
o zwykłą przerwę w operacyaeh woj er mych, 
ustnie umówioną dla umożliwienia obu stro­
nom pogrzebania i.włok poległych żołnierzy.

Sznlrrf basza po£dal sl? Bułgarom.
Sofia. (T. B) Za zgodą komendanta i ila­

sta S z u k r i  basza przyjął wczoraj kilku 
zagranicznych korespondentów, którym o- 
świadczył, i e publikacya bułgarskiego sztabu 
gentrala.go o kap{tulacyi A d r y a n o p o l a  
odpowiada prawdaie i że poddoł fiię tylko 
Bułgarom.

Z oentrall hanólewe-poUlpozio}
Wledef (T. B.) Pod przew. delegata kra­

kowskiej Izby handlowej W a c h 1 1 a  odby­
ło się wczoraj wieczorem pozie lianie oen- 
tTali handlowo politycznej. Z Izby krakow­
skiej wgięii nadto udział wicu ekretarz Izby 
Dr E e r  e s i inspektor B u r d ,  z lwowskiej 
Dr K o r k e s  i T e n n e r .  p-zy udziale aaatę- 
pcy „Lłoydu” przeprowadzono dlubasą dy- 
akusyę nad koniecznością roznerzenia *i po- 
^ipszenia urządseń portowych w T r y e ś c i e  
I uchwalono przedłożyć odpowiednie wnio­
ski rządowi. Projekt rządowy w snrswia 
zmiany statystyli to watowej na kolejach 
przekazano komitetowi, w którego skład 
weBziy laby krakowska 1 lwowska, które 
też wybreno do komisyi mającej zaopinio­
wać przedłożenie rządowe o nowej ordyna­
cji cłowej w ruchu kolejowym. Sprawozda­
nie o zamiarze rzi.du opracowania jednoli­
tych przepisów welierynaryjnycb co do oglą­
dania bydła i mięsa przeKazano Izbie wie­
deńskiej łącznie z najbardiie] w tej sprawie 
nteresoT^anemi gahcyjskieml Izbami w Kra­
kowie i Lwowie.i

Pcdwyżizonib siły ztrojnej.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" don<;si, fce o- 

statni pobyt miniBtra honwedów Htzaia zr 
Wiedniu utai w zwiąsku z podwyższeniem 
kontyngentu rekruta, które bezwarunkowo na- 
stąu« Dotyczące prnedło^enie wniesiony bę­
dzie do paiiamentu po sesyi dslegacyjnel w 
JeBieni.

ulełdft.
Wiedeń. (Te1, wi.) Usposobienie giełdy by­

ło dfasisj bardzo dobre, tendenoyb atala.
Pogoda Da Vęgrxeob,

Budapeszt (T. B.) Pogoda od wczoraj po­
lepszyła się. Burze i śnlugi ustały, tempsra- 
tura jest jedaak jeszcze olągle dość niską. 
Linie telegraficzne są po więksi.e) ssęśof po­
przerywane.

Trzęsienie vemL
Lagos. (T. B.) Dziś o godz. pól do 6 n u e  

odczuto tu trzęsienie ziemi, które trwał* 
kilkb sekund.

Se.bia pod śniegiem.
Belgrad. (T. B.) WsLutek silnego śniegu 

w mieście komunii.acyi przerwana, połącze­
nia telegrbficzne 1 telefoniczna po w ięu zej 
części poniszczone. W kraju całym śnlożyea 
wyrsądziir wielklu szkody.

Granloe gnb. obełmsklę].
Lublin. (Pet Ag. ta..) Prace okotc wyina- 

czenia granic gubernh chełmikisi tosteł] 
ukończone.

Gar Jedile de Berlina.
Kolonia. (T.B.) „Kóin. Ztg* denosi z B j llaa z 

poinformowanej strony, żs car wyranU na­
dzieję, że będzie mógł radość uczynić zai ro 
•zen u cesarza Wilhelma wzięoii. udziału w 
ślubie księżniczki Wiktoryl Ludwiki.

Zbrbjenla rosyjSKle.
Petorsburg. (T. B.) Dumr na tajnem wle­

ci ornum posiedzeniu przyjęła wczoraj we 
wszystkich trzech czytaniach u s t a u ą e  
k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a  J  k r e d y t y  
dl  u z u p e ł n i e n i e  z a p a a ó *  a r t y l e -  
r y l ,  o b r o n y  k r a j o w e ]  i m a r y n a r k i .

Bomba w Konstantynopolu.
Konstantynopol. (Tel. *4^ W domu na je- 

dnem z przedmieść wysisWa bomba, zabija­
jąc lin ie  osób. Podejrzewają w sferach rzą 
dowych że jest ta robota em.Saryuszów r>  
ayjsklch.

Zalśoko w Baioy .
Paryż. (T. B.) „Ag. Hu,'asa" donosi i  Nan­

cy: Radu. s ta ju  O g e r  przesłuchał wczoraj 
funkeyonaryuszy, kjórzy byli Świadkami 
ssjść niedzielnych z Niemcami. Wczysry 
oł wiadcząją, żr nie dopuszczono się zadnyói 
gwałtów wobec Niemców. Siedztwo nie Jest 
leszcze ukończone Komisarz pollcyi ] rseslai 
protokół c zajśclL prokuratoryl.

Telegramy.
i M e i w .r  „Otoan Nwodo" i  toia 17 kwietnia)

Wj A m  sztoki we Lwowie.
Lwów. (TeL pryw.) Komitet wysławy u 

rządzonej przez Tow. dsiennikarzy pciekich 
! Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
przedłużył termin nadsyłania obrazó" epe- 
cyt lnie dli artystów krakowskirh dc> dnia 
20 b. m. Dotychczas nadtisłanci na wystawę 
400 dzieł.

Andj enoyL.
Wiedeń. (T. B.) Komendant korpusu iwo 

wskiego gon. kaw. K o l o s v a r y ,  prayjęty 
został dziś na audyencyi przez sesarza.

Przyiooball Lo Irakowi..
HOTEL FRANCUSKL Jadwigi K u iem k h  i  

t^ai-s-.rj, Ja-iowla Drysiklewltf.owle a ladabnlka, 
ks. Kaalmieki Hammerllng % PoUednlka (Kieleckie), 
Leon Sałapak c Brona* ks. Kaclmfers Młklaaliltl ■ 
Łosoelny Górnej Cecylia Starzyńska a O^stoohowr, 
4ta&]rfaw GaszeńnkI a rodauą a Wanaaw; Mary* 
W ie—boweka .  Zakopanego, Jaa t Her y  Krebieoy 
z MlKoiaJa, 'touian K.-ryłowioz ze ] .wowa. .'anini 01-  
siewsks z Zi oi nego, Otto Klirąibner z Kacio (KróL 
Poiskic), Paulini La enbergoua a t^am ary.

N adesłane.
Zakład tiohnltznt dentybtyozny

Michała Ślfwińskiego
w Krakowie, ulioi FieryańwkL I. 3, I. pl«tro.

Otwarty od 9—1 1 od 8—6.
W niedaiele 1 święta od 10—18.

Na|torb»eznlo|£EO podzlękiwaplt

Szanonownemn Duchorieństro, Stowarzy­
szeni jm, Priyjaciotom i P. T. Publiozności zr 
okazane nam r  pól macie, ora* oddani.. 
ostatnM uakugi ś. p.

Ylńoentemn Sataicobcuu
skiada

Zr -a z c.-kr.

Podzifkrw ŁiM «.
T i lyatrla tym, którzy porępierayh z współ, 

osadem i pomocą w tak ciężkiej dla mnio ohwili 
orar wzięli udeiat w pogra bio sjna mojego śp. 
Stanisława Bujmkygo, a w izoi ^óinoj sj W. 
Państwa Wiszniewskim, składam na tą) drodze 
sordeeine „Bóg zapłać”.

O jó ta

9 9
Program od wiórki 15 do piątku tó kmtetnla 1913 r.

1. VI dżui glach malajskiego arcfaipelaąu (zdjęcie z natunjy, 2 ftozmóuka 
(bumcFsńai, 3. KmieclarBO (rzcmoi) i.azat z żęcia karciarza m gfdmuei 
■■oli Wcldemar Psucaobcj Uordisk), 4. Debluf żeglarza (Humoreska uo^odi 
1 praoir przea (Dakso bindera), 5. Zyd w ieczn y  tu ła cz  (d ra m a t  

w edług atynnej p ow ieśo i Eugen tuaza 8u< ]).
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> Zakład art ysŁ-kamleniar sk i i budowl.

Unfa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granit* i mannom. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1356.

t

W Krakowie, ulloa Kaoenieza L  18
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW1
maszynowych

Ig n ac e g o  W urm a
StyrylizoiBona

Śmietanka
w p u szkach  na krem y i do k a s y

nadeszła do handlu

Wojciecha Olszowskiego
KRAKÓW

M ałf R ynek t ó g  S ip tta lpe j

Cukiernia

Kraków ul. Długa Nr. 12
Poleca na sezon wiosenny s s k  G rena sU- 

nosry, butelka
3|< Utrą 3  k o c .  5 0  k a ł .

przy odbiorze trzech butelek franco opar 
Kowanie i porto, uskuteoznia się odwrotnie 

zamówienia. 499 10 7

20.000 róż szlachetnych,
najlepiej udające się najwdzięczniejszych 
gatunków 2. letnie koroflj: sstamowe pół- 
wysokie, 50 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 100 
sztuk 70 K. wysoko pienne 90-120 «m. 
10 sztuk 10 K , 100 sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130 150 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. i o l l t s s y  160-180 cm. 
wyaokie 10 sztuk 20 Ę. 100 sztuk 180 K 
róże żałobne,-2tK) cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nisko krzacz ste 
i plramidowe roże 10 sztok 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 3 
F r. S p o r a  K la ttan  ("zechy)

Za 6 kor.
beczułka fi kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
•kład aerów Braci Rolnickish, Kraków Wie- 
opolo 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłątnle. 366 50-. 3

s  Prenumeruj s
r Aj tańsza Ilustrowana czasopismo

Polskis Universum
Ponad 1000 Hustracyl rooznle

R o c z n i e  10 c i ą g n i e ń
10 głównych wygranych:

i
2 razy lir. 30 000
2 „ „ 15000
4 „ K. 90 000
2 „ „ 40.000

Biuro podróży Oświęcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do HwerylK lutyHlUfrtl, aby udali się z pełnem zau­

faniem tyttiB wprost do
Biura podróży Zofii Biooiadoekiof w Oświfoimru,
_________ która niw ma żadnych agentów ant nagaalarcy.

na
1 k)8 wioski czerwonego krzyża 
1 los ziem. kupon prem. I Emls. 
1 węgierski hip. kupon prem. I Em.

można otrzymać

nastp. «iągn.
1/ 5.

15/5.
15/ 5.

ii
ii

Prenumerata roezaio wynosi K. 5. półrpsz. 2*60 
Adres Rsdakoyi i Administracji: Lwów, 

u. Lenartowicza L 9.

Braci a T e r c y a r z e
S-go Franciszka.

(Bracia Albertanie) 
poAugujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 206. 
izrzedają najpowszechniej używana meble_ j _ _  i i    i L.   J

UUHJrSLJ UllUDWU 1 BAlUUUlYCt
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

St o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe 

oraz własnego wyrobu plecione trzcinpwe 
w różnych wielkościach. 379 & 5

Cbodalk kokosowe
de kościołów, urzędów na schody, koryta. 

" rze 1 do przedpokoi.

L. 143087/1912 
B. b.

Magistrat stoZ. król. miasta Krs 
kowa rozpisuje siniejszem publiczną li­
cytację ofertową na wybudowanie domku 
misaskalnogo dla służby, Jskoteż bal 
składowych dla oelów biura drogowego 
Budownictwa miejskiego Oddz. B. przy 
uL Warszawskiej w Dz. XVHI.

Plany i warunki ogólne i szczegó­
łowe, Jakoteż formularze ofertowe prse- 
glądaó, względnie podejmować można 
w bierze dragomani Budownictwa, m. 
Odda. B., gmach Magistratu III p. drzwi 
Nr. 29 w godzinach urzędowych.

Oferty zaopatrzone stemplem 1 kor., 
akładaó względnie nadsyłać można na 
rąco Pana Kierownika biura drogowego 
Badów nictwa m. Odds. B, w zamknię­
tych kopertach najpóżnloj do dnia 21 
kwiptnia 1913 r., godz. 12-ts w po­
łudni# poczt m nastąpi komisyjne ot- 
warćio tyehżo.

Do oferty gołąęayć pjdejty kw^ Kasy 
miejskiej, stwierdzający ii tytułem wa­
dy um złożono 5°/, kwoty kosztorysowej.

kagittnl iM. kul siatta Inku.
Kraków dnia 8 kwietni# 1913 roku.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R .  R ż ą c a  i  C h m u rs h l
m Rrahoatfc, ś u  Gertrudy K 4.

wyrabia ped kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzystwo

W o d y  m in e ra ln e  s z t n e w
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GiesabUblersiclej, Seltersklej', Vlchy, Homburg ,Kisaingefl*
| tudzież spesyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
inne wędy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkową w apte­

kach 1 drogueryach — Cenniki na żądanie darmo

Panna
kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
działem księgarskim,poszukuje posady zgło­

szenia pod A. Z. do Admińistracyi „GŁO­
SU NARODU*. 518 0

I b o n y  N ie m k i
pawukują poaad przez 
Biuro umieszczeń przy 
Stowarzyszeniu ftauczy- 
cielek w Krakowie Kar­

melicka 32. 50454,

1500 Koron!
zapłacę Panu, joioli moja tępicielka korzeni

„ R i U  m a ś ć ' 1
nie usunie Pańskich odcisków, brodawek, 
twardej skóry, be- holeścl w prseoi%gu 3 dn 
.Cena jedneg słoika wraz z listem gwaran­
cyjnym K o r a n  I. KEMENY, KOSZYCE 

L skrzynka pocztowa 12/311 Węgry.
608 3 1

(stac. koi.) Don? murowany, z frontem na 
szosę, s ogrodepi owocowym i budynkami
gespodarczemi, z inwentarzem żywym 1 mart­
wym, 103/4 morgów gruntu orusgs (czarno- 
ziom) ą krestenęyą, z wolnej ręki, z porno 
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz 
Wiadomość w Sukiennicach, wejście od ul. 
św. Jana I p. u dozorcy Muzeum Narodo­
wego, eodziennje od g. 4-5 popoł. z wyj.

świąt, 607,1,

zdolnych i trzeźwych] posz. s'ę do sprzedaż? 
nowego wspan ałego dzieła (także nz  od­
płatę) przeznaczonego dla najszerszych 
warstw społeczeństwa. Do historyczne i właś­
nie na czasie, Rabat wysoki. Pokup zapew­

niony. Zgłoszenia przyjmuje

U|tia K s ię g a rsk a  G.m.b.H
Bytom G. 8 ., P a-a llelstraaso  18.

Generalne Przedstawicielstwo firm K, Miarka, 
Mikołów i Katolik, Bytom. 31431

w 38 ratach miesięcznych po K. 5.
Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłaceniu PIERW SZEJ RATY przekazem

pocztowym albo za zaliczką.
u... ■. . [. .. Dalej polecam d o  c ią g n ie n ia  15 m a ja  '

Węgierskie Państwowe dobroczynności losy po Koron 4
Główna wygrana K. 2GO.OOO

Promesy Ziomstwa Kredytowego I Em. pe K. 6 za sztuko
Główna wygrani K. 90.000.

Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 bał.

EDWARD URBAN, dom bankowy
BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym,

Solidni, stali odsprzedawey wszędzie poszukiwani 
Ceny niskie. Wysoka prowizya.

ZAKŁAD

m . - u i i m
BRACI

TREMEOnOK
w Krakewls 

Rafcwwtecka I. 7
idom własny) Telefon 467 
Odejmuje się wykonywa­

nia w szeikich robót w za­
kres ten wcfiodz-jcydi, 
a w szczególności GR DBO 
W CO W i POMN1KOW, 

tak w miejscu jak I na prowmcyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomaikó^ 

7. plasków ea marmuru 1 granitu.

Prósz; to
Plerwszemi oznakami ciężkiej choroby są bóle i uciążliwości w muszkułaoh 

i nerwach. Natura obdarzyła całowleka dellkatnemi nerwami, aby był zdolny do 
myślenia^ i  czucia. Nie chciała jednak natura, aby nerwy sprawiały człowiekowi 
bóle.

Każdy ból, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznaką groźnego nie­
bezpieczeństwa. Nie żeby każda choro h i zaraz miała hyć śmiertelną, ale każda
choroba może przez, zaniedbanie doprowadzić do chronicznego cierpienia .a nawet
i do śmierci.

Jeden z największych, wynalazków ostatniego czasu, polega na znpełnie 
prostej, metodzie wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, które ozy ią ciałe od- 
pornem przeciw każdej słabości. Jest to metoda, którą się zupełnie prostym sposo­
bem zaatosowuje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadnąf maści, żadnego 
wcierania, żadnego aoaratn albo t. zw. gimnastyki lecznicze], ale znpełniei pro­
stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 
wynalazku chwalebnie i zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 
tego zdania, że ta metoda-ma wielkie znaczenie dla 1 udzkości. Proszą przeczytać je­
den z tych wielu listów, pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą.

Wielce szanowny Panie!
Nie mogę się przezwyciężyć aby Panu nie

zwiastować tej radosnej nowiny, któr *, jak przy­
puszczam i Panu miłą będzie Jak już w moim 
pierwszym liście wspomniałem, były dni moje 
przez lekarzy policzone. Cierpiałem na pluoie 
krwią, straszną nerwowość, neurastenię nie­
strawność i wtedy przekonałem się, że moje 
życie jest jnż na t hyłkit Wezwałem kilku le- 
kerzy dla uratowania żyoia, ale daremnie. Kie 
ay przeczy tałem w gazetach jak skutecznie me­
toda Pańska na ludzki organizm oddziaływa, 
zwróoiłen. się do Pana z prośbą o podanie 
blizszyoa szczegółów Zastosowałem się do wska­
zówek Pana 1 dobrym skutkiem i zastosuje się 
nadal. Jni po kil su dniach przestałem krwią 
pluć, miałem apetyt i czułem się z każdym 
dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nie kazałem 
wtedy fotografować kiedy moje dni- były poli­
czone, jak wyglądałem wtedy a jak teraz. 

Polecam się Panu jak najlepiej i życzę so­
bie, aby Pan niniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłosił.

Z  Wysokiem poważaniem
P r z e o r  D rag i oaueic.

Słowa te napisał poważny duohowny do wynalazcy dobrowolnie, buz we­
zwania nie znany mu poprzednio wcale.

Wynalazca, wydał książkę treściwie I przystępnie napisaną, którą wysyła 
bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić. Ktokolwiek zażąda jej natychmiast 
otrzymać może a przekona się że zastosowując ją przez jakiś czas, będzie zdre- 
wy i silny, nerwy jego będą zdrowe i moone a krew świeża, osiągnie świeżość 
eiała i duszy.
»aewJakŚr?adresiri '*1*8 kartką pocztową z dokładnem podaniem

„Heilige fltl*t“ - Apołbeke, Budapast VII. Oddział 600.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1853, utrzymująca 
cyna i eórkę nieuleczalnie cherycb, prosi o 
wspar cle. Łaskawe datkipmy jmuje admini- 
stracya „Głosu Narodu** pod numerem 235

Aparaty fotograficzne uznani za pierwszorzędne
• łagnej i obęcj konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatof -ki h 

w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej.rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nas te ulubione apa- 
e.ty .Auetryakaraera1 > i płyty Austiya mogą byó zamawiane także przez 
ałdy skład aparatów fotograf Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra- 
ać do naszego domu eksportowegei „Kamera Industrie", Wien TU.

R. Leohner (Wilhelm Muller) Fabryka aparatów fotogra­
ficznych W ien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów.

G. k. Dyrekcja kuli' rżiietwAwych w Krakcwie.

W Y C IĄ G
z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.

r 1000
h'~W  V19ia

Odjazd z Krakowa* Przyjazd de Krakewa.
12.01 w noey, p. oleb. Nr. 47, do Nowego 

Sąosa. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagorza, Sambora, Stryja.

12*20 w noey, p. osob. Nr. 11 do Podwolo- 
czyek. Pouczenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hniiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia,. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3*14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja 
Huslatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*55 w nocy, y. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Ośwłęolmia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice.

5*30 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
uczenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Troebinię,

6*45 rano, p. posp. Nr. 3 do Pcdwołoczysk, 
Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sąesa, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełzea, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskie], Sambora, 
Brodów, Czortkowś, Kijowa, Odessy.

6*52 rano p. posp. Nr 2  do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przea Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczyak. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, S tryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odesay.

3-lB rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i W iły.

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 05 rano, p. osob. Nr. 4J do Nowego .Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórae- 
plaazów,Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwsryę, do Żywca, Zwardonia, 
Goilio, Borysławia, Tuatanowie, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30i ranę, p, osob, Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Oliwię, Wrocławia, Clsssyna^ 
Opawy, Bema, Warsąawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołocsysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza,

Dynowa, 
Staniała- 

laraia.

1*15 pn poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suoky, Oświę 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Ealwarye.

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia; 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł„ p. posp. Nr. 5 do Lwewa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowegc Sącza, Roz- 
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Ghyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po pół-, p. oSob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: de Szczneina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza

3*45 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Zakopanego.
5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do. Warszawy,. Petersbnyga. 
Wrocławia, przęz Trzebinj,ęf dc Berlina,

6*56 wieczór, p. miesz. Nr 6lV.do Taraowa,
7*40 wieczór, p. mi cez. Nr. 463 dc Wieliczki
7 55 wieczór, p. oąol* Nr. 46 do Nowego Za 

Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Połączenia; do Oświęcimia, Wa­

dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gerlic, Mez3- 
Laborcz, Przemyśla, .Stanisławowa, Tarnr. 
pola.

8*00 c ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p, posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ; Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola
okrętem*

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Fodwoło- 
czysk. Połączenia; de Wieiicaki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, BrO^ow, Husłatyna, 
Czortkowa, Kopy czynie*, Grzymałowa, Ki-

, jow#. Odeesy.
10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, WroNawia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrow#, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianok, Sambora, Stojanowa.

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
11*06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12*40 w necy, p, posp. Nr. 8 z Czerniewice 
Połączenia: od Bukaresztu, Jasa, Ickan
Del&tyna, Huslatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3*32 w nocy.p. osob. Nr 12 z Podwołoezysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. 
Zbaraża, Czortkowa, Huslatyna, Potntor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa,. rStryja, 
Sambora, Ghyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa. Nowego Sącza 

4*67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Fołą- 
ozenia: od Stojanewa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

6*25 ranę, p. posp, Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Poł%-

nia: z Berlina, i Wrocławia przez Bogn min. 
ó-00. rano, p. osob. Nr. 48 *  Nowego Zagórza 

przez Sochę. Połąccenta z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia*. z Konstantynopola przez Konstancyę,- 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyua, Podha- 
‘ c, Nowego Zagórza, Ghyrowa.

rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„ Nr. 6212 z Koomyrzowa

górza, ( 
Płaszór

osob. Nr. 32 * Oświęoimłą przM 
Połączenia: zWadowie

*lr
7*30 rano, p.
™  n „

i Mogiły.
7*"5 ranę, p,

Podgórze-Rłaszów.
8 U) Tano^r^osoh, 118 z Tamewa Połą­

czenia) z .Nowogo. Sacsa-Jazła, Stróż.
8*45 rano»p.oaob,Nr,;;? * Podwołoezysk Po 

łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwe- 
nia Puatego, Huslatyna, Ozortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podbajee, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza, 

4*48 rano, p, osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*30 rano, p. osob,
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,* UbmIIm.. V I ■ " . .Biełęka, Wrocławia, 
W»Wv

11*20 rano, p.
11*50 rąno, p. 
li:* 58 rano, p.

i Mogiły 
1*10 rano, p,

13 z Wiednia. Połą 
iwy, Cieszyna, 

eriina, Gliwic, War-

mieiz. Nr. 462 z Wieliczki 
osob. Nr. 89 z Wiednia, 
osob. Nr. 621e i  Koomyrzowa

osob. Nr. 114 (w niedzielę) 
oz wartki 1 święta) s Tamowa Połączenia: 
i  Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. *4 ze Lwowa. Połą- 
oMnia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kal: - - -
zls,

ala, Dymon a. Jasła, Rozeedor*# Nadhrze 
a, Nowego Sącza, Strói, Jasia Szczuoin.

osob. Nr. 44 
Wadowie i

z Zakopaueg 
Bielska pneo

2*05 rano, p,
Połączenia

Kalw.aryę.
2*30 po poł., Nr. 6 p. posp. zS  Lwowa. Połą- 

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Gbyłowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poL p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołemnńca 
Opawy.

8*30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wielieeh
4*46 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po­
łączenia* i  Ławocznego, Borysławia,-TUsta- 
nowie. Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Zywea 
Zwardonia, Bielska i Wadowie pesea K at 
waiyę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*52 po poł p. osob. Nr* *7 * Krzecławy 
(Lundenburga).

5*50 po peł. Nr. lik '*  T*rn®wn* Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozueina

§•15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki
6*26 wieczór, p. o«ob. Nr. J6 s Pedwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odesą,, Brodów, Ja- 
worołWnlekan, Rawy ruskiej Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

7*06 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa,
8*1C p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

* Karisbadn, Pragi, Ołomuńca: Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia  ̂ Bfol*ka.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenie x  Sierszy wodnej, Wadowic.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoezysk, 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potntor, Huslatyna, Czortkowa. Kopy. 
czynlec, Brodów*, IckRBj Rawy; ruaki^t 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora; 
Sokala, Jasła^ Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącz# Szozuoina.

9*85 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia* 
Połączenia: z Ołomunc# Opawy.

10*45 wieczór, p, psob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasł# Rozwadowa, Orłewa, 
Krynley, Nowego Sącza, Stróż,. Nowe*# 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*15 wieczór, p. osob. Nr. 4(ł z Nowego 8ą- 
esa. przez Suohę, Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kąlwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączeniu z Karlsbad# Pragi, Op awy 
Wrocławit. i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga. Wanzawy.

Zakład wadalasznlazy
O l.

W ZAKOPANE*.
Kwarty cały rok. Umieausenle dla 350 osób 
Jnądaenie zakładu 1 laalenek pierwszorzędne 
1?ny przystępne. Od 10 Kor.Cztennle wzirył 

ca pokóf jednoosobowy * ntruymantew.

Para ładnych
k o n i

do sprzedania.
Wiadiimość w fabryce opatrunków 
*’ ■ L. Dobpowolskiego 
w Podgórni — Plac La-

s o f y  I , 3* 530 3 J

mieszkania s ł o n e c z n e g o  składając eg e 
i ? f"601* inb 5-ciu pokoji z przyna-
leżnościami z elektryoznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 

oierwca lub lipca.
Pgo

Zgłoszenia do 
Nai-odu*1

Admlnjsfracyl
pod er. M. M.

„GtOBL
497 0

na suknie i! kostj u m y ,

jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, haiki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie poil firmą

Kraków Szewska 2. 4so

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są te potrawy, które bardzo k< 
rzystni® wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięen* 
potrawy n/emają dla erganismu 
dziecięcego tej wartości, jak 
fięwlermz sądzi.*

Dawajcie dzieciom Puddingl 
sporządzone z proszku puddin- 
gowugo Dra Ootkera k 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
S tę p n ia  eiaeto i legumlny i  pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a bedziecie żdaiwieni po­
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami Przw* 
P'8y wysyła także wprost 
gratis i oplatała*

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń;
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

m m  tumiuif
DO(eca się dwi« rędziny, któryoh nękeai k»- 
Jeotwt ojców stwierdzone przez męskja 
Tow. iw. Wincentego k Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
i Głosu Naroże*- 212 0

Staruszka 8$ letnia
bez jakiejkolwiek opieki ! środków de życia 

prosi o wspaicie 
Łaskawi d a lii przyjmuje Administracja 

„GŁOSU NARODU* 1230

Frawtfzlwo bernańshie matar,aży |
na sezon wiosenny, i letni 4BIK |

Jedni kupon 3’1C 
o dtaf . n* oałe 
ubrania męsltła(st- idt, spodnie I ki- ffllzslkfl wystarczająey, kosatoji tyl k o

1 Kupon 7 Kort 
1 Kupon 10 Kor. 
I kńpor 15 Koż 
1 Kupon' 17 Kon. 
1 Kupon 20 Kor.

i Lupon na czarne -ubranie wizytowe 
20 nor. jakoteż materye na z zrzutki 
kpstyumy ttuyetyusaeyjedwnha# kam* 
garny, materyały na suknie damsklr 
itd. wysyła po cenach fabrycz*yeh-ze 

1 swaj rzetehiuśei i porządku ssany 
skład vfa)wye«ny snkna-

S ieg il-lD iio f « Berale, i l e i m
Próbki, gratis-i* fraace

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprosi,* firmy Siegel-lmhef 
w fabryce są znaente Staże najtańsza 
ceny- Wielki wybót.-Zamówienia asku- 
-< sznia się uajdokładniej, sspeteis we­
dług wzoru naw stw  mafych rezuuarask 

z zupełnie świabego nnateryUln-.
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Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Stosu Ńaredn“. Wydawca i odpowłedstałny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie, uL św. Tomasza L. 35. pod zarządem J. K, Dobrisósklegpe*


